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VII PLENARNE POSIEDZENIE KC PZPR

0 dalsze pogłębianie socjalistycznej świadomości
i patriotycznej jedności narodu

Pod przewodnictwem I se­
kretarza KC PZPR — Edwar­
da Gierka, odbyło się wczoraj 
w Warszawie VII plenarne po 
siedzenie Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Podstawą do dyskusji był 
przekazany wcześniej uczest­
nikom plenum projekt tez Ko 
mitetu Centralnego PZPR pt. 
„O dalsze pogłębianie socjalis 
tycznej świadomości i patrio­
tycznej jedności narodu”.

Po otwarciu obrad przez Ed 
warda Gierka, który wskazał, 
iż przedłożone tezy KC PZPR 
stanowią ocenę dotychczaso­
wej działalności partii w pra­
cy, jaką ona prowadzi wespół 
ze stronnictwami i całym fron 
tern ideologicznym nad umoc­
nieniem zasad socjalizmu, po­
czucia patriotyzmu i socjalis­
tycznej świadomości społeczeń 
stwa — rozpoczęła się dysku­
sja.

Pierwsi zabrali głos: członek 
KC, I sekretarz Komitetu Łódź 
kiego PZPR Bolesław Koperski 
i członek KC, T sekretarz KW 
PZPR w Częstochowie — Jó­
zef Grygiel.

W dalszej kolejności głos na

SZSP pomaga studentom i uczelniom

Troska o jakość kształcenia
Około 240 000 studentów, 

przede wszystkim słuchaczy 
kierunków stacjonarnych, na­
leży do Socjalistycznego Zwią­
zku Studentów Polskich. Or­
ganizacja ta skupia 75 procent 
słuchaczy studiów dziennych, 
a także kilkudziesięciotysięcz- 
ną rzeszę studentów pracują­
cych i młodych pracowników
nauki. 

Do podstawowych zadań
SZSP należą: pomoc studen­
tom i uczelniom w poprawie 
efektywności studiów, tworze­
nie lepszych warunków do sa­
modzielnej nauki i terminowe 
go ukończenia uczelni, działał 
ność mająca na celu zwiększę 
nie udziału studentów w ży­
ciu szkoły wyższej.

Wśród wielu inicjatyw z 
tego zakresu warto zwrócić 
szczególną uwagę na szybki 
rozwój indywidualnego współ 
zawodnictwa w podnoszeniu 
wyników w nauce. Jego u- 
czestnicy zdobyli od 1973 r. bli 
sko 50 medali „Primus Inter 
Pares”, ponad 370 złotych i o- 
koło 800 srebrnych odznak im. 
Mikołaja Kopernika. Odznaki 
te zostały na stałe wprowadzo 
ne do systemu nagród i wy­
różnień przyznawanych stu­
dentom.

W poszczególnych środowis-

Krytyka rządu francuskiego
Wydarzenia w Zairze wywo­

łują poważne zaniepokojenie 
w ONZ. Sekretarz generalny 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, Kurt Waldheim, spot 
kał się z przedstawicielem 
przewodniczącego OJA, Kri- 
szną Randfulem. Koła zbliżo­
ne do sekretariatu ONZ po­
dają, że Kurt Waldheim prag­
nie, aby Organizacja Jedności 
Afrykańskiej podjęła jak naj­
szybciej wysiłki mediacyjne w 
celu uregulowania problemu, 
jaki powstał w związku z wy 
darzeniami w zairskiej pro­
wincji Szaba.

Dyskusja nad projektem tez Komitetu Centralnego
plenum zabierali: członek KC 
PZPR, przewodniczący Komi­
tetu d/s Radia i Telewizji — 
Maciej Szczepański, członek 
KC PZPR, bosman w PLO — 
Czesław Drozdowicz, członek 
KC PZPR, wiceprzewodniczą­
cy CRZZ — Roman Stachoń, 
zastępca członka KC PZPR, 
rektor Uniwersytetu Warszaw 

Zygmunt Rybickiskiego
oraz członek KC PZPR, bry­
gadzista w Zakładach Mecha­
nicznych „Zamech” w Elbląga 
— Eugeniusz Bialic.

Następnie głos zabierali: czło 
nek KC, I sekretarz KW 
PZPR we 'Wrocławiu — Lud­
wik Drożdż, członek KC PZPR, 
rektor PWST — Tadeusz Łom 
nicki, członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Toruniu — Zyg­
munt Najdowski, członek KC 
PZPR, wiceprezes Zarzadu 
Głównego ZLP — Jerzy Pu­
trament, sekretarz ZG ZSMP * 
— Andrzej Kołtek i członek 
KC PZPR, redaktor naczelny • 
„Trybuny Ludu” — Józef Ba- 
recki.

W dalszym ciągu dyskusji

kach organizowane jest — 
także z inicjatywy związku — 
współzawodnictwo regionalne, 
jak np. o „Czerwoną różę” w 
Gdańsku i wyróżnienie im. 
Stanisława Staszica w Kato­
wicach.

W całym kraju coraz popu­
larniejszy staje się konkurs 
na najbardziej użyteczną pra­
cę dyplomową. Konkurs ten 
obejmuje corocznie swym za­
sięgiem około 2 000 studentów. 
Wiele nagrodzonych prac dy­
plomowych znalazło zastosowa 
nie przy rozwiązywaniu kon­
kretnych problemów społecz­
nych i gospodarczych. Dużą 
rangę mają też regionalne kon 
kursy np. „Dyplom dla Warsza 
wy”, „Dyplom dla Szczeci­
na” czy „Dyplom dla Krako­
wa” — organizowane wspól­
nie przez SZSP i władze tere­
nowe. Środowisko 
kie w zbyt małym 
czestniczy jeszcze 
w ogólnopolskim

akademic- 
stopniu u- 

natomiast 
Turnieju

Młodych Mistrzów Techniki. 
Chlubnym wyjątkiem są u- 
czelnie Poznania i Krakowa. 
1500 studentów, którzy zgła­
szają w turnieju projekty wy 
nalazcze i pomysły techniczne 
— to stanowczo zbyt mało jak 
na możliwości braci akademie 
kiej i potrzeby kraju. (PAP)

Agencje prasowe zwracają 
uwagę, że rząd francuski jest 
coraz ostrzej krytykowany, 
zarówno w kraju jak i za gra­
nicą, w związku z udostęp­
nieniem Zairowi i Maroku sa­
molotów transportowych. Prze 
bywający w Paryżu minister 
spraw zagranicznych Angoli, 
Paolo Jorge, oświadczył w 
środę na konferencji praso­
wej, że francuska pomoc dla 
Maroka i Zairu poważnie nie­
pokoi jego rząd, a „obca in­
terwencja grozi umiędzynaro­
dowieniem konfliktu”. (PAP)

Cena 50 g«
Wyd. AL

głos zabrali: zastępca członka 
KC, I sekretarz KW PZPR we 
Włocławku — Edward Szymań 
ski, członek Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej PZPR, redaktor 
naczelny „Życia Warszawy” 
— Bohdan Roliński, członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Bielsku Białej — Józef Buziń- 
ski, członek KC PZPR, redak­
tor naczelny „Nowych Dróg ’ 
— Stanisław Wroński oraz za 
stenca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Sieradzu — Ta­
deusz Stasiak.

Dalszymi mówcami w dysku 
sji na VII Plenum KC PZPR 
byli: zastępca członka KC 
PZPR, dowódca Marynarki Wo 
jennej — Ludwik Janczyszyn. 
członek KC PZPR, minister na
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OMÓWlŁHifi DYSKUSJI NA VII PLENARNYM I 

POSIEDZENIU KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNI­
CZEJ — ZAMIESZCZAMY NA STR. 3.

W Poznaniu

Przygotowania do międzynarodowych
konkursów im. H. Wieniawskiego

Na czoło wydarzeń tegoro­
cznego kalendarza kulturalne 
go Poznania wysuwają się 
iwie imprezy muzyczne o 
randze ponadkrajowej — mię 
dzynarodowe konkursy im. H. 
Wieniawskiego •— V Konkurs 
Lutniczy (od 30 czerwca do 10 
iipca) i VII Konkurs Skrzyp­
cowy (13—27 listopada).

W drugiej dekadzie maja 
odbędą się eliminacje kandy­
datów do ekipy polskiej na 
listopadowe współzawodnictwo 
wiolinistów. Z 22 zgłoszonych 
do przesłuchań młodych mu­
zyków wybrana zostanie 10— 
12-osobowa reprezentacja Pol 
ski.

Interesującą oprawę zapew­
niono trzyetapowemu Konkur 
sowi Lutniczemu. Pracom mię 
dzynarodowego jury, na czele 
którego stoi dr Włodzimierz 
Kamiński — prezes Stowarzy­
szenia Polskich Artystów Lut

ES
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Za zasługi dla Komsomcłu
Wczoraj na Kremlu odbyło się 

uroczyste wręczenie sekretarzowi 
generalnemu KC KPZR, L. Brez- 
niewowi, legitymacji komsomol- 
skiej nr 1 i Złotej Odznaki Hono 
rowej Komsomołu w uznaniu jego 
wybitnych zasług wobec tej or­
ganizacji i międzynarodowego ru­
chu młodzieżowego, a także za 
treskę o Komscmoł i młodzież ra 
dziecką.

Porozumienie o współpracy
W czwartek podpisano w Mos­

kwie porozumienie o współpracy 
gospodarczej między rządami 
ZSRR i Afganistanu. Złożenie pod 
pisu pod tym dokumentem odbyło 
się w obecności N. Podgórnego, 
A. Kosygina i A. Gromyki ze stro 
ny radzieckiej i prezydenta M. 
Dauda ze strony afgańskiej.

O problemach NATO
Prezydent USA J. Carter przyjął 

sekretarza generalnego paktu 

uki, szkolnictwa wyższego j 
techniki — Sylwester Kaliski 
członek KC PZPR, publicysta

Ryszard„Trybuny Ludu”
Wojna, zastępca członka KC 
PZPR, minister, kierownik 
Urzędu d/s Wyznań — Kazi­
mierz Kąkol oraz członek KC
PZPR, dyrektor Instytutu 
lozofii i Socjologii PAN — 
deusz M. Jaroszewski.

Łącznie w dyskusji nad 

Fi- 
Ta

te
zami Komitetu Centralnego 
partii przedstawionymi na VII 
Plenum głos zabrało 23 mów­
ców.

Przemówienie końcowe wy­
głosił I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek.

Plenum jednomyślnie przyję 
ło uchwałę w sprawie zadań 
partii w pogłębianiu socjalis­
tycznej świadomości i patrio­
tycznej jedności narodu. (PAP) 

Mcwoworoneska elektrownia atomowa nad Donem zaliczana jest 
do największych w świecie. Na zdjęciu: hala reaktora drugiegoników, towarzyszyć będą licz­

ne koncerty i wystawy. Po­
nadto w dniu rozpoczęcia im­
prezy, w sprzedaży znajdzie 
się, po wielu latach starań, o- 
kolicznościowy znaczek pocz­
towy, upamiętniający Konkur 
sy Wieniawskiego, a zaprojek 
towany przez Zbigniewa Kaję

Największe wszakże zainte 
resowanie w muzycznym świe 
cie budzi Konkurs Skrzypco­
wy. W porównaniu z poprzeć 
nimi — zmienił się nieco re­
gulamin, rozszerzający znacz­
nie program utworów do wy­
konania w każdym z trzech 
jego etapów. W tych dniach 
pod adresem sekretariatu kon 
kursów wpłynęło pierwsze for 
malne zgłoszenie od przedsta­
wiciela Holandii. Potwierdza­
ją także chęć uczestnictwa w 
pracach jury słynni skrzypko­
wie i pedagodzy m. in. Igor 
Ojstrach, (wig)

NATO, J. Lunsa. Obaj rozmówcy 
poruszyli problemy wewnętrzne 
NATO w kontekście zapowiedzia­
nego na 10—11 maja w Londynie 
wiosennego „szczytu” NATO. Luns 
wyraził zadowolenie z kcnsultowa 
nia przez Waszyngton swoich po­
sunięć politycznych z zachodnio­
europejskimi sojusznikami, czego 
dowodem były rozmowy w stoli­
cach zachodniej Europy wicepre­
zydenta W. Mondale i sekretarza 
stanu C. Vance’a. J. Carter za­
pewnił Lunsa, iż Stany Zjednoczo 
ne nie podejmą żadnych kroków 
godzących w interesy obronne 
swych sojuszników z NATO.

Zginęło 150 osób
W wielu miastach Pakistanu na 

dal trwają starcia między zwoien 
nikami opozycyjnego bloku prawi 
cowego — Pakistańskiego Soju­

Wszechstronna współpraca 
krajów członkowskich RWPG

W Genewie opublikowano 
raport Sekretariatu Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, w którym stwierdza się, 
że plany rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR i europej­
skich krajów socjalistycznych 
w Latach 1976—80 — stawiają 
jako główne zadanie realiza­
cję programów rozwoju spo­
łecznego, zmierzających do 
oodniesienia poziomu życia na 
rodu, przy utrzymaniu tempa 
wzrostu produkcji i podnoszę 
nie jej wydajności.

W raporcie stwierdza się. że 
przewidziane w planach dlu- 
gofalcwe strategiczne kierun­
ki rozwoju gospodarczego kra 
iów socjalistycznych oparte 
;ą na wysokim tempie wzro­
stu produkcji przemysłowej. 
Wielką uwagę w pięcioletnich 
planach krajów socjalistycz­
nych przywiązuje się do spraw 
■acjonalnego wykorzystania si 
'y roboczej 
oodniesienia
cy.

W okresie, 

i maksymalnego 
wydajności pra-

kiedy świat za-
chodni przeżywa kryzys gos­
podarczy, który spowodował 
spadek produkcji, wzrost cen 
i inflacji, w krajach socjali­
stycznych — stwierdza doku­
ment EKG — ceny środków 
orodukcji, a zwłaszcza artyku 
łów powszechnego użytku, u- 
trzymały się na stabilnym po 
ziemie.

Elektrownia atomowa nad Donem

bloku energetycznego.
Fot.' — CAF

Pierwsza misja 
dyplomatyczna 

D. Owena
Przebywający na Czarnym 

Kontynencie z pierwszą misją 
dyplomatyczną od czasu obję­
cia stanowiska, brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych. 
David Owen udał się wczoraj 
z Kapsztadu (RPA), gdzie w 
środę konferował z szefem ra­
sistowskiego reżimu rodezyj- 
skiego łanem Smithem i pre­
mierem RPA Johannesem Vor- 
sterem, do stolicy Botswany — 
Gaborone. (PAP)

szu Narodowego (PNA) a policją 
W środę w Hyderabadzie zginęły 
2 osoby. Prasa pakistańska pisze, 
że w wyniku trwających już mie 
siąc niepokojów', śmierć poniosło 
około 150 osób.

Norweg zastąpił Anglika
Norweski generał H. Gundersen 

objął oficjalnie w czwartek obo­
wiązki przewodniczącego komite­
tu wojskowego NATO zastępując 
na tym stanowisku brytyjskiego 
admirała P. Hill-Nortona. Komitet 
ten jest najwyższym organem 
wojskowym NATO.

Uprowadzenie w Paryżu
W środę wieczorem w szesna­

stej dzielnicy Paryża nieznani 
sprawcy uprowadzili 58-letniego L. 
Revelli-Beaumonta, dyrektora filii 
koncernu „Fiata” we Francji.

W raporcie EKG zwraca się 
uwagę, że dla okresu 1971—75 
charakterystyczny był szeroki 
rozwój wymiany handlowej, 
współpracy naukowo-technicz 
nej i specjalizacji produkcyj­
nej krajów członkowskich 
RWPG. Nie ma ani jednego 
pięcioletniego planu na lata 
1976—80. w którym nie uw­
zględniano by współpracy mię 
dzy krajami członkowskimi 
RWPG.

Na podstawie programów 
specjalizacji produkcji krajów , 
RWPG powstawały nowe ga­
łęzie przemysłu, w których za 
notowano szczególnie wysokie 
tempo rozwoju. Znacznie 
wzrósł udział towarów prodni 
kowanych według programów 
specjalizacyjnych w ogólnym 
bilansie handlu zagranicznego 
krajów socjalistycznych.

Raport EKG wysoko oce­
nia kurs krajów socjalistycz­
nych zmierzający do poprawy 
organizacyjnej struktury za­
rządzania. W dokumencie 
wskazuje się, że w planach 
pięcioletnich poświęca się 
szczególnie wiele uwagi no­
wym fermom planowania i za 
rządzania, jak również postę­
powi technicznemu i metodom 
technologicznym, umożliwiają 
cym oszczędność materiałów, 
paliw i innych środków.

PAP

Życzenia z Polski 
dla Kim Ir Sena

15 bm. przypada 65 roczni­
ca urodzin sekretarza generał 
aego Partii Pracy Korei — 
Kim Ir Sena.

Z tej okazji I sekretarz KC 
°ZPR — Edward Gierek wy­
stosował list ż pozdrowienia­
mi i życzeniami. (PAP)

Zadania światowego.
ruchu związkowców
W Warszawie rozpoczęły się 

wczoraj obrady XXVII Rady 
Generalnej ŚFZZ, które przy­
gotowują dokumenty na IX 
kwiatowy Kongres Związków 
Zawodowych. Obradyotworzył 
przewodniczący ŚFZZ Enriąue 
Pastorino.

Na sesji Rady Generalnej 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, sekretarz 
generalny federacji — Pierre 
Gensous wygłosił referat na­
kreślający zadania organiza­
cji członkowskich ŚFZZ przed 
IX Światowym Kongresem 
Związków Zawodowych, któ­
ry za rok ma się zebrać w 
Pradze. Zadania te P. Gen­
sous omówił na tle ogólnej 
oceny tendencji rozwoju sy­
tuacji międzynarodowej oraz 
w światowym ruchu związko­
wym. (PAP)



Str. Z GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 15 IV 1977

odGEOSM
fFuż przed minionymi
•* świętami uczestniczy­

łem w spotkaniu z miesz­
kańcami Żabna, niedaleko 
Mosiny. Dyskutowano ukoś­
nie nad sprawą emerytur 
dla rolników w zamian za 
ziemią, ale potem zebrani 
przeszli do spraw potocz­
nych ,zadając dziennikarzo­
wi pytania^ Jedno z nich do 
tyczyło drukowania w gaze­
tach obszernych materiałów 
politycznych. — Mnie to ma­
ło interesuje — stwierdził 
ktoś z obecnych. — Wołał­
bym więcej przeczytać o 
wypadkach, albo czymś po­
dobnym.

Pomyślałem wtedy naj­
pierw o dziennikach zachod­
nich, które przeglądałem nie 
dawno, poświęcających całe 
— nawet pierwsze — strony 
onisom morderstw i gwał­
tów. a potem naszła mnie 
myśl, czy rzeczywiście — 
?ak powiedział wspomniany 
uczestnik spotkania — „lu­
dzie mało interesują się po­
lityką”.

I odpowiedziałem, zgodnie 
ze swoim przekonaniem, że 
takich ludzi nie ma zbyt 
wielu, jako że polityka — 
nie wda jąc się w uczone de­
finicje — to i sprawa ładu 
w naszym kraju, i dalszego 
rozwoju Ojczyzny, i patrio­
tyzmu obywateli, i funkcjo­
nowanie państwa, i działal­
ność partii.

Ostatnie ćwierćwiecze bie 
żącego stulecia charaktery­
zują doniosłe przemiany w 
naszym kraju i na całym 
globie. Nie interesować się 
przeto polityką to znaczy, 
we współczesnym świecie, 
pozostawać obok życia. Trud 
no uważać się za człowieka 
o szerokich horyzontach, za 
kogoś, kto nowocześnie myś­
li — stojąc obok nurtu wy­
darzeń, nie włączając się do 

-nich. Bierność społeczna 
jest zresztą także niczym 
innym jak pewną formą po 
stawy politycznej. Tyle, że 
nic służącej postępowi.

WP

KRONIKA DNIA
POSELSKA WIZYTA W LESZCZYNSKIEM

Posł°wi€ reprezentujący sejmową Komisję Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego odwiedzili wczoraj województwo leszczyńskie. W towa- 

,w,ojewo<Jy leszczyńskiego Eugeniusza Paci i prezesa WK 
.Stanisława Radosza posłowie wizytowali szereg gospodarstw rol­

nych uspołecznionych i indywidualnych oraz obiektów przemvsłu 
rolno-spożywczego. Interesowali się szczególnie problemami budow- 
n.ctwa inwentarskiego oraz zdolnościami przetwórczymi zakładów 
mięsnych, zbożowych, owocowo-warzywnych i cukrowni, (tt)

ODZNACZENIE DLA GEN. F. SKIBIŃSKIEGO
„,bm'. w siedzibie Ambasady Królestwa Belgii w Warszawie 
odbyła się uroczystość wręczenia Odznaki Komandorskiej Orderu 
Korony — gen. bryg. Franciszkowi Skibińskiemu. Aktu dekoracji 
dokonał ambasador Belgii w Polsce Frans R. Taelemans. Odzna­
czenie to przyznane zostało przez króla Belgów polskiemu genera­
łowi za jego zasługi w walkach o wyzwolenie Belgii w czasie ostat­
niej wojny światowej. (PAP)

BANDERA NA „MARLINIE"
14 bm. w świnoujskim norcie rybackim podniesiono banderę na 

nowym trawlerze rybackim „Marlin”, zbudowanym w gdyńskiej 
Stoczni im. Komuny Paryskiej dla miejscowego Przedsiębiorstwa Po- 
łowow Dalekomorskich i Usług Rvbackich „Odra”. tPAP)

proszą

„Konfrontacje 77“ w Pile
Lotnicza 

piosenka i poezja
Wczoraj z udziałem przed­

stawicieli władz politycznych i 
administracyjnych wojewódz­
twa pilskiego i Dowództwa 
Wojsk Lotniczych zainauguro­
wano w Pile V Przegląd Ama­
torskich Zespołów Artystycz­
nych Wojsk Lotniczych.

W pierwszym dniu „Konfron­
tacji 77” odbyły się prezenta­
cje teatrów poezji oraz zespo­
łów wokalno-instrumentalnych, 
a ponadto jubileuszowy kon­
cert Orkiestry Reprezentacyj­
nej Wojsk Lotniczych.

Część zespołów — uczestni­
ków Konfrontacji wzięła u- 
dział w spotkaniach i koncer­
tach w zakładach pracy Piły 
i województwa. Imprezy takie 
odbyły się m. in. w ZNTK i 
,.Powogazie” w Pile. Hucie 
Szkła w Ujściu i w Krajence 
w Kombinacie PGR Złotów.

Społeczną miarą wysiłku rolnika 
wielkość sprzedanej państwu produkcji 

Rozmowa z dyrektorem Instytutu Ekonomiki Rolnej
Dyskutowany obecnie w śro 

dowisku wiejskim projekt sy­
stemu emerytalnego dla rolni 
ków przewiduje, że wysokość 
emerytury uzależniona będzie 
od wielkości wytworzonej 
przez danego rolnika i sprzeda 
nej państwu produkcji towaro 
wej. Jakie są przesłanki, na 
których opiera się ten system? 
Z takim pytaniem dziennikarz 
Polskiej Agencji Prasowej 
zwrócił się do dyrektora Insty 
tutu Ekonomiki Rolnej, prof. 
dr. hab. Augustyna Wosia.

— Przesłanka pierwsza wy­
nika — mówi prof. A. Woś — 
z charakteru powszechnego sy 
stemu zabezpieczeń emerytal­
nych w naszym kraju. Wyso­
kość emerytury uzależniona 
jest — jak wiemy — od zarób 
ków pracownika — a te zale­
żą od jego pracy, kwalifikacji, 
wysiłku — czyli od jakości 
pracy i jej rezultatów. Zasa­
da ta jest uniwersalna i jest 
powszechnie akceptowana 
przez społeczeństwo. Wydaje 
się logiczną propozycją, aby 
system emerytalny rolników 
oprzeć na tej samej zasadzie.

Powstaje pytanie, czym mie 
rzyć wkład pracy indywidual­
nego rolnika?

Społeczną miarą wysiłku roi 
nika i jego wkładu w rozwój 
gospodarki narodowej jest wiel 
kość wytworzonej i sprzedanej 
państwu produkcji rolniczej. 
Jest więc słuszne i sprawiedli­

we, aby wielkość przyznawanej 
emerytury zależała od tego ile 
dany rolnik wniósł do ogólno­
społecznego produktu. Z syste 
mu tego logicznie w’ynika, ż® 
każdy rolnik sam będzie decy­
dował o tym, jaką uzyska fak 
tycznie emeryturę.

Przesłanka druga dyskutowa

@ Prawdopodobnie na skutek 
wadliwej instalacji elektrycznej 
spłonęła w Łęczycy (w woj. lesz­
czyńskim) wiata i znajdujące się 
ped nią 69 ten siana. Straty sza­
cuje się na około 350 000 zł.

0 W Borku w woj. kaliskim spło 
nął w środę samochód osobowy 
marki „Dacia”. Przyczyną poża­
ru było zwarcie inhalacji elek­
trycznej. Straty ocenia się na o- 
koło 90 009 zł.

W Liskowie w woj. kaliskim 
odniósł poważne obrażenia 71- 
letni rowerzysta, który nagle wjeż 
dżając na jezdnię wpadł pod ciąg 
nik.

Q W Krobi w woj. leszczyńskim 
doznał obrażeń motocyklista, któ 
y najechał na samochód osobo- 
vy. Przyczyną wypadku była nie- 
istrożncść motocyklisty, który je­
chał bez hamulców, (b) 

nego projektu ma związek z sy 
stemem bodźców ekonomicz­
nych i stymulowaniem wzrostu 
produkcji rolniczej. System 
emerytalny rozwiązać ma prze 
de wszystkim socjalne proble­
my ludzi starych na wsi, li­
kwidując instytucje dożywo­
cia i tworząc jednocześnie no­
we warunki dla przyspieszenia 
rotacji pokoleń na wsi. Prze­
widuje się, że wprowadzenie 
systemu emerytalnego przy­
spieszy i ułatwi przejmowanie 
gospodarstw przez młodych roi 
ników. Rozwiązując sprawy so 
cjalne, system ten ułatwić po­
winien także rozwiązywanie 
problemów produkcyjnych, 
tworząc nowe bodźce ćfla zwięk 
szania produkcji towarowej. 
Jest to niezwykle ważny pro­
blem społeczny, gdyż wzrost 
produkcji pozostaje niezmien­
nie najważniejszym zadaniem 
rolnictwa. Szczególnie wiele na 
leży sobie obiecywać po odmło 
dzeniu kadry kierowników go 
spodarstw, a także ogółu czyn 
nych zawodowo w rolnictwie. 
Przewiduje się, że udział mło­

dych rolników (do 40 lat) zwięk 
szy się z 14 procent obecnie do 
28-30 procent.

Jakie mogą być tego konsek 
wencje?

Przede wszystkim zwiększy 
się liczba gospodarstw rozwo- 
jowych. O skali przewidywa­
nych korzyści świadczyć może 
to, że obecnie rolnik, który 
przekroczył 70 lat życia osiąga 
produkcję towarową o 17 pro­
cent niższą od średniej w kra 
ju. Obecnie mamy w kraju 
367 000 rolników (kierowników 
gospodarstw), którzy przekro­
czyli 70 rok życia, co stanowi 
12 procent ogólnej liczby go­
spodarstw. W ich rękach znaj 
duje się 10 procent ogólnej ilo 
ści ziemi (1,7 min ha). Rolni­
ków którzy przekroczyli 60 rok 
życia i faktycznie wchodzą w

„Adolf i Marlena” na ekranach kin RFN

Rzekoma miłość zbrodniarza
Na ekrany kin zachodnioniemie 

ckich wchodzi film „Adolf i Mar­
lena” w reżyserii U1U Lomela. pra 
zentuje on historię rzekomej mi­
łości Hitlera do Marleny Dietrich. 
Lomel tw’erdzi, że Hitler wcale 
nie kochał swojej towarzyszki ży 
cia Ewy Braun i w 1838 r. próbo­
wał ściągnąć do Niemiec Marlenę 
Dietrich, które, wyemigrowała z 
Niemiec po objęciu władzy przez 
hitlerowców. Całą tę historyjkę 
Lomel wykorzystał jako okazję do 
ośmieszenia Hitlera i jego pala­
dynów, występujących w roli pa­
ranoicznych bohaterów filmowe­
go żartu.

Film Lomela został negatywnie 
oceniony przez krytyków. Piszą 
oni, Łż Lomel traktuje faszyzm ja-

W przyszłym roku pierwsze licencyjne

638000 traktorów
Od 1947 r. Zakłady Mecha­

niczne w Ursusie dostarczają 
traktory dla rolnictwa. W okre 
sie 30-lecia produkcja ta sys­
tematycznie wzrastała: z 100 
sztuk w 1947 r. do blisko 40 000 
w 1970 r. oraz do 59 000 w br. 
Zakłady wyprodukowały do­
tychczas ponad 638 000 ciągni­
ków.

Wytwarzane w kraju trak­
tory były sukcesywnie unowo 
cześniane i udoskonalane. Da w 
ne „Ursusy” C-45 zastąpione 
zostały na taśmach przez funk 
cjonalniejsze — łatwiejsze w 
obsłudze C-325. Na mocy po­
rozumienia z Czechosłowacją 
z 1961 r. podjęto w kraju pro­
dukcję traktorów C-4011, wy­
twarzanych obecnie jako uni­
wersalny ciągnik rolniczy — 
„Ursus” C-360. W kooperacji z 
Czechosłowacją uruchomiliśmy 
w 1969 r. produkcję ciężkiego 
ciągnika kołowego „Ursus” C- 

wiek emerytalny, mamy obec­
nie 928 000 (30 procent ogółu 
gospodarstw indywidualnych 
w kraju).

Zależy nam bardzo na zwięk 
szeniu produkcji towarowej 
rolnictwa; tego wymaga naj­
żywotniejszy interes społeczeń 
stwa. Jakie w tym względzie 
są rezerwy, które — jak moż 
na przypuszczać — ujawni i 
uruchomi system emerytalny?

Obecnie matmy w kraju 5,5 
procent gospodarstw, które w 
ogóle nie dają społeczeństwu 
żadnej produkcji towarowej, 
a 11 procent gospodarstw da- 
je produkcję skrajnie niską 
(na poziomie V3 średniej pro­
dukcji do 5 000 zł z 1 ha). Z 
innych wyliczeń wynika, że 
aż 40 procent gospodarstw o- 
siąga produkcję towarową niż 
sźą od średniej. To wskazuje 
na skalę rezerw, które jesz­
cze istnieją w poszczególnych 
gospodarstwach i które powin 
ny być uruchomione.

Tak więc należy oczekiwać, 
że system emerytalny, uzależ 
ni^c wysokość emerytury od 
wielkości produkcji towaro­
wej, będzie tworzył zachętę do 
zwiększenia produkcji i wyko 
rzystywania rezerw również 
w grupie gospodarstw na.jsłab 
szych.

Istnieją zarówno socjalne, 
jak i ekonomiczne racje prze 
mawiające za uzależnieniem 
wysokości rent od wielkości 
produkcji towarowej sprzeda 
wsnej przez poszczególnych 
rolników. Podkreślamy dodat 
ko w o, że produkcja towarowa 
może być stosunkowo łatwo, 
ewidencjonowana, w związku 
z czym znika wszelka dowol­
ność w określaniu podstaw do 
wymiaru renty. (PAP)

ko towar rynkowy. Pragnie wmó­
wić widzom, że Hitląr to ten, co 
gryzł dywany, kochał owczarki i 
torty śmietankowe, dowcipkował, 
jodłował itd. Faszyzm niemiecki 
— podkreślają krytycy filmu — 
nie był żartem. Gdyby Hitler by? 
klownem, nie byłoby żadnego ni? 
bezpieczeństwa. Postanowił on jed 
nak zostać politykiem i teraz nie 
można z niego robić błazna.

Niemal jednocześnie z filmem na 
londyńskim rynku wydawniczym 
ukazała się* autobiografia lady 
Mosley, ż-ony przywódcy brytyj­
skich faszystów, lorda Mosleya, w 
której zawarte są zaskakujące su 
periatywy o Adolfie Hitlerze.

PAP

385, a następnie dwu odmian 
tego traktora o większej mo­
cy, w tym jedną przystosowa­
ną do transportu, o napędzie 
na cztery koła.

Dzisiejszy „Ursus” to wielki 
plac budowy. Obok istniejące­
go zakładu, na obszarze kilku­
dziesięciu ha wznosi się nowe 
hale fabryczne i inne obiekty 
produkcyjne, w których wy­
twarzać się będzie rocznie 
75 000 traktorów licencyjnych 
średniej mocy. Obecnie roboty 
— na tej ogromnej inwestycji 
przemysłu maszynowego — 
koncentrują się przede wszyst 
kim na zakładach: silników, 
podwozi i montażu oraz oddzia 
le, który dostarczać będzie ka­
biny.

Ekipy budowlane sukcesyw­
nie przekazywać będą obiekty, 
stwarzając tym samym możli­
wość podjęcia prac przez bry­
gady montażowe. Na przełomie

Posiedzenie sejmowej
Komisji Prac Ustawodawczych

Sejmowa Komisja Prac Usta 
wodawczych rozpatrzyła re­
alizację poczynań zmierzają­
cych do doskonalenia prawa. 
Omówiono wyniki prac nad 
porządkowaniem resortowych 
aktów prawnych, które stano­
wią najliczniejszą grupę ak­
tów prawnych wydawanych 
przez naczelne i centralne or­
gana administracji państwo­
wej. Przepisy resortowe nie 
normują wprawdzie bezpo­
średnio sfery praw i obowiąz­
ków obywateli, jednakże wpły 
wają na sposób załatwiania 
spraw obywateli.

Począwszy od 1972 r. w więk 
szóści resortów rozpoczęto o- 
pracowanie programów dosko 
nalenia prawa obejmujących 
również resortowe akty praw­
ne. Podjęte prace przyczyniły 
się do tego, że liczba obowią­
zujących resortowych aktów 
prawnych o charakterze ogól 
nym, która w 1968 r. wynosiła 
89 000 spadła w 1976 r. do 
19 000. W latach 1974—76 licz­
ba resortowych aktów praw­
nych zmniejszyła się przecięt 
nie o około 10 procent.

Ogólny trend spadkowy li­
czby obowiązujących resorto­
wych aktów prawnych należy 
ocenić pozytywnie. Świadczy 
on o tym, że naczelne organa 
administracji państwowej do­
ceniają znaczenie prac nad 
porządkowaniem prawa oraz 
podchodzą do związanych z 
tym problemów w sposób co­
raz bardziej kompleksowy.

5330 ton na dobę 
z pierwszego pieca

Coraz mniej­
szy dystans 
dzieli wielko- 
piecowników 

Huty „Katowi-
ce” od osiągnięcia planowej 
zdolności produkcyjnej pierw 
szeg'o pieca, któr a ma wy n ie ść 
6400 ton surówki na dobę. Za 
lega obsługująca ten najnowo 
cześniejszy i największy w 
kraju agregat metalurgiczny 
osiąga już poziom produkcji 
surówki około 3330 ton na do 
bę. '

Równocześnie nie słabnie 
tempo pracy na budowie ko­
lejnych obiektów hutniczego 
giganta. Wśród kolektyw’ów 
'judowtla.no — montażowych 
rzucono hasło współzawodni­
ctwa o tytuł najlepszej „bry­
gady dnia”. Tytułem tym uho 
nocowane zostały m. in. grupy 
rozruchowe inż. Leszka Błasz 
czyka i Józefa Niedźwiedzia z 
„Elektrcmontażu” — Nowa Hu 
ta, pracujące przy próbach 
ruchowych urządzeń techno!o 
gicznych walcowni ciągłej kę 
sćw. (PAP)

z Ursusa
lat 1977-78 brygady te przystą 
pią do instalacji maszyn i urzą 
dzeń w halach i wydziałach, 
które jako pierwsze rozpoczną 
produkcję.

Równocześnie z budową no­
wych obiektów przeprowadza 
się modernizację kilku oddzia 
łć-w w istniejącym zakładzie.

Dotychczasowy przebieg ro­
bót — jak poinformowano 14 
bm. na spotkaniu w Zakładach 
Mechanicznych „Ursus” pozwą 
la na stwierdzenie że już w 
przyszłym roku nastąpi podję­
cie produkcji traktorów Mas- 
sey-Ferguson. W 1980 r. za­
kłady opuścić ma przeszło 
55 000 tych ciągników, co przy 
utrzymaniu dotychczasowych 
rozmiarów produkcji trakto­
rów „Ursus” oznacza wyprodu 
kowanie w ostatnim roku bie­
żącej 5-latki przeszło 105 000 
traktorów. (PAP)

Dokonano także istotnego 
postępu w zakresie ogranicze­
nia wydawania nowych aktów 
prawnych. Istnieją jednak 
możliwości dalszego pogłębia­
nia prac nad doskonaleniem 
systemu resortowych aktów 
prawnych oraz rozszerzenia 
prac w zakresie scalania ak­
tów prawnych normujących 
zagadnienia pokrewne. Sprzy­
ja temu dokonanie w Urzędzie 
Rady Ministrów kolejnej we­
ryfikacji obowiązujących ak­
tualnie aktów prawnych wy­
danych przez prezesa Rady Mi 
nistrów, uchwał i decyzji Ra­
dy Ministrów oraz jej orga­
nów. W wyniku tej weryfika­
cji uchylono ponad 1000 ak­
tów prawnych.

Prace nad porządkowaniem 
prawa odgrywać* będą * coraz 
poważniejszą rolę ze względu 
na jego rosnące znaczenie w 
życiu społecznym i gospodar­
czym kraju. Obecnie dostrze­
ga się tendencje do dekoncen 
tracji tworzenia • prawa, m. in. 
poprzez znaczne rozszerzenie 
kompetencji urzędów central 
nych do wydawania aktów 
normatywnych. Aby tendencje 
te nie utrudniały doskonale­
nia systemu prawnego, należy 
dążyć do centralizowania pro 
cesu stanowienia prawa.

Komisja pozytywnie oceniła 
przeprowadzone dotychczas 
prace nad doskonaleniem i 
porządkowaniem systemu praw 
nego. (PAP)

Będą lepsze maszyny 
do wysiewu nawozów 
Dokładność wysiewu nawo­

zów mineralnych ma decydu­
jące znaczenie przy wzroście 
plonów roślin uprawnych. Na­
wiązując do doświadczeń na­
ukowców konstruktorzy ma­
szyn rolniczych pracują nad 
udoskonaleniem roz.siewaczy 
nawozów. Właśnie na ten te­
mat odbyło się wczoraj w po­
znańskim Przemysłowym In­
stytucie Maszyn Rolniczych 
sympozjum z udziałem przed­
stawicieli nauki i przemysłu.

Prof. dr Zbyszko Tuchołka z 
poznańskiej Akademii Rolni­
czej, przedstawiając kryteria 
oceny nierównomierności roz­
siewu nawozów sztucznych, po 
dał sprawdzone doświadczalnie 
(pisaliśmy o nich w „Głosie”) 
dane na temat wpływu dokład­
ności nawożenia na wzrost 
plonów. Przedstawiciele PIMR 
dr inż. Zbigniew Jedwabiński 
i mgr inż. Jan Łącki scharak­
teryzowali kierunki świato­
wych rozwiązań konstrukcyj­
nych maszyn i propozycje no­
wych polskich rozsiewaczy.

Oprócz udoskonalenia już 
produkowanych w Fabryce 
Maszyn Rolniczych w Brzegu 
4 typów rozsiewaczy, wprowa­
dzi się do roku 1930 co naj­
mniej dwa nowe wydajniejsze 
typy, w tym rozsiewa aż pneu­
matyczny o ładowności 5 ton 
i nozsiewacz przyczepiany o 
ładowności 8 ten. Mo^^nizo- 
wana obecnie Fabryka Maszyn 
Rolniczych w Brzegu, po roku 
1980 zwiększy wydathie pro­
dukcję rozsiewaczy dla krajo­
wego rolnictwa, (emp)

POGODA
Pcwańfflcie Biure ^Tcgnoz Tn^ty 

tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dz^aj: za 
chmurzenie zmienne, okresami 
przelotne opady deszczu lub de­
szczu ze śniegiem.

Temperatura minimalna około 
0 stopni, maksymalna plus 4 stop­
nie.

Wczoraj o godzinie 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znania — 3 stopnie, w Kalisza — 
5 stopni, w Lesznie — 6 stopni, w 
Pile — 6 stopni.

Nieznaczna póprawa pogody 
sprzyja rolnikom; na suchych te­
renach wznowiono w Wielkopol- 
sde prace połowę.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki
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Bolesław Koperski — czło­
nek KC, I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR: w szybkim 
procesie modernizacji, jaką 
przechodzi nasz przemysł, ka­
dra poświęcała zbyt wiele 
uwagi technicznym i ekono­
micznym aspektom unowocześ 
niania i wzrostu produkcji, 
nie zawsze znajdując czas i 
umiejętności dla pracy ideo- 
wo-wychowawczej z ludźmi. 
W działaniu propagandowym 
nie zawsze skutecznie potrafi­
liśmy ukazywać społeczeń­
stwu miarę wysiłku, jaki po­
nosimy wznosząc nowe zakła­
dy, modernizując stare i roz­
wijając w szybkim tempie bu 
downictwo mieszkaniowe. Dla 
tego wśród niektórych ludzi 
utarło się mniemanie, że wszy 
stko co zrobiliśmy i robimy 
przychodzi łatwo, niemal sa­
mo, że jest czymś oczywi- 
stvm.

Systematycznie rozszerzają 
się i pogłębiają normy demo­
kracji socjalistycznej w na­
szym kraju. Widzą to wszyscy 
uczciwi Polacy. Z tym więk­
szym oburzeniem ludzie pra­
cy woj. łódzkiego, załogi ro­
botnicze, reagują na nieodpo­
wiedzialne, godzące w najży­
wotniejsze interesy narodu, 
wystąpienia skompromitowa­
nych politykierów, którzy w 
swvm zacietrzewieniu zawie­
rają alianse z najbardziej re­
akcyjnymi i wrogimi Polsce 
siłami.

Przechodząc do zadań pra­
cy ideowej w konkretnych 
środowiskach zawodowych i 
społecznych woj. łódzkiego, B. 
Koperski zajął się problema­
mi produkcji filmowej. Z sa­
tysfakcją obserwujemy — po­
wiedział — powstanie szere­
gu dobrych filmów fabular­
nych i telewizyjnych produk­
cji polskiej. Mają one duże 
znaczenie dla wychowania 
młodego pokolenia. Jest dąże­
niem naszej partii, aby mło­
dzież wychowywać zawsze w 
prawdzie: o historii naszego 
narodu, o jego bohaterstwie 
w walkach wyzwoleńczych i 
rewolucyjnych, heroizmie w 
pracy w czasie pokoju. Dzieła 
pozbawione tej prawdy — bu 
dzą zastrzeżenia i krytyczne 
opinie.

Józef Grygiel — członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Czę­
stochowie: problematyka, któ­
rą rozpatruje dzisiejsze posie­
dzenie plenarne KC PZPR, 
zyskuje szczególną rangę obec 
nie, kiedy podejmujemy trud­
ne i skomplikowane zadania 
określane mianem manewru 
gospodarczo - organizacyjnego. 

Realizacji tego programu sta­
le towarzyszyć muszą wzmo­
żone działania organizatorskie, 
pogłębiona praca ideowo-wy- 
chowawcza oraz poszerzona 
argumentacja ze strony wszy­
stkich instancji i organizacji 
partyjnych oraz ogółu człon­
ków PZPR.

Sprawom tym częstochow­
ska wojewódzka organizacja 
partyjna poświęca szczególną 
uwagę. Od półtora roku pro­
wadzimy systematyczne spot­
kania z aktywem robotniczym 
przekazując mu bieżącą infor­
mację polityczną i gospodar­
czą. Aktyw ten może najsku­
teczniej docierać z konkret­
nymi sprawami do swych 
współtowarzyszy pracy, Dzia­
łalność taką będziemy więc 
kontynuować w sposób syste­
matyczny.

J. Grygiel wskazał na po­
trzebę jednolitego działania 
wszystkich ogniw frontu ideo 
logicznego. Publicystyce w 
prasie, radiu i telewizii — 
stwierdził — towarzyszyć mu­
si zaangażowanie i ideowa 
działalność wszystkich środo­
wisk twórczych.

W pracy partyjnej i propa­
gandowej trzeba się jedno­
znacznie odciąć od ludzi 
umniejszających nasze sukcesy, 
zakłócających atmosferę i 
rytm pracy całego narodu. Na 
wiązując do spraw krytyki 
prasowej mówca podkreślił 
że powinna się ona koncentro 
wać zwłaszcza na tych obsza­
rach pracy i życia, gdzie pow- 
stają określone zahamowania, 
gdzie pojawiają się próby od­
stępstwa od przyjętych zasad, 
gdzie notuje się niedociągnię­
cia w zarządzaniu gospodarką 
i w działalności administracji 
państwowej.

Dyskusja na VII Plenum KC PZPR
Maciej Szczepański — czło­

nek KC PZPR, prezes Komite­
tu d-s. Radia i TV: w .naszej 
pracy propagandowej dążymy 
do tego, aby przez pokazywa­
nie konkretnych sukcesów u- 
czyć także ostrzejszego widze­
nia istniejących niedociągnięć 
i braków. Natomiast przeciw­
nicy takiej koncepcji działal­
ności propagandowej chcieliby 
ją osadzić na gruncie derrion- 
strowania napięć, konfliktów i 
trudności, a więc w istocie na­
dać im rangę wiodącą w życiu 
naszego narodu. Krytyka pro­
pagandy wywodząca się z ta­
kich pozycji jest próbą ataku 
wymierzoną w samą partię i 
jej program.

Na pierwszym miejscu widzi­
my potrzebę stałego podnosze­
nia wymagań wobec jednostki, 
zespołów i grup społecznych — 
po to, aby dzięki konkretnym 
społecznym dokopaniem rosło 
poczucie dobrze spełnionych 
obowiązków, zadowolenie z oso 
bistego i ogólnego sukcesu. Jest 
to jeden z głównych czynników 
umacniających jedność narodu.

Współczesność stawia przed 
każdym aktywnym zawodowo 
członkiem społeczeństwa wy­
magania takie jak rzetelność, 
dokładność, precyzja myślenia 
i działania, dyscyplina, aktyw­
ny stosunek do trudności. Głów 
nym nosicielem tych cech jest 
wielkoprzemysłowa klasa ro­
botnicza. Z drugiej strony trwa 
naturalna migracja ludzi ze 
wsi do miast, gdzie nieuchron­
nie następuje zderzenie postaw 
i przyzwyczajeń. Polski chłop 
jest tak samo jak polski robot­
nik i polski inteligent zdolny i 
inteligentny, tak samo praco- 
wity i aktywny. Konieczna jest 
jednak adaptacja społeczna pra 
cowników przychodzących ze 
wsi, kształtująca cechy nie­
odzowne w nowoczesnym prze­
myśle, które okazują się uży­
teczne również w procesie uno­
wocześniania samej wsi.

Chcemy szerzej niż dotych­
czas zaangażować radio i tele­
wizję do współdziałania w 
kształtowaniu u młodych pra­
cowników przekonania, iż na­
turalne dążenie do osobistego 
sukcesu tylko wówczas ma 
szansę autentycznego spełnie­
nia, gdy jest sprzężone z ogól­
nonarodowymi staraniami o 
sukces.

Czesław Drozdowicz — czło­
nek KC PZPR, bosman w PLO: 
nasze założenia rozwojowe są 
śmiałe i z konsekwencją re­
alizowane. Cechy te stanowią 
nie tylko element strategii przy 
jętej przez naszą partię, ale 
także doniosły czynnik ideowo- 
wychowawczy.

Jest wielką ząsługą partii i 
prowadzonej przez nią działal­
ności ideowo-wychowawczej, iż 
optymalnie wykorzystane zosta 
ły w procesie przyspieszonego 
rozwoju Polski twórcze walo­
ry naszego społeczeństwa. Dla 
ludzi morza szczególną wagę 
ma wszystko to, co przysparza 
im dumy i satysfakcji z pozy­
cji Polski, co dokumentuje na­
szą rzeczvwistą sytuację spo­
łeczną i dostarcza argumentów 
dla przeciwstawiania się nie­
przyjaznym i fałszywym opi­
niom o naszym kraju.

Praca ideowo-wychowąwcza 
wśród załóg pływających sta­
nowi jeden z głównych kierun­
ków działania zakładowych or­
ganizacji partyjnych w przed­
siębiorstwach armatorskich. 
Mobilizuje ona do pełnej re­
alizacji zadań i doskonalenia 
kwalifikacji zawodowych, pod­
nosi świadomość społeczno-po­
lityczną, umacnia dyscyplinę 
zawodową i poczucie odpowie­
dzialności za powierzone mienie 
społeczne, kształtuje socjali­
styczne stosunki międzyludz­
kie.

Marynarze i rybacy mogą, 
częściej niż przedstawiciele in­
nych grup zawodowych odczu­
wać satysfakcję z przynależ­
ności do narodu polskiego, któ­
rego osiągnięcia zyskują coraz 
powszechniejsze zainteresowa­
nie i uznanie. Dynamiczny roz­
wój gospodarki morskiej spra­
wił, że nasze tradycyjne okno 
na świat przekształciło się w 
szerokie wrota, które pozwa- 
lają światu lepiej poznać i do­
cenić to, co wnosimy od ogól­
noludzkiego postępu i cywili­
zacji.

Roman Stachoń — członek 
KC PZPR, wiceprzewodniczący 
CRZZ: katowicka organizacja 
partyjna zawsze traktowała 
sprawy doskonalenia samorząd­
ności i ludowładztwa jako jed­
ne z pierwszoplanowych. Gwa­
rancję bezustannego ożywiania 
tętna życia politycznego daje 
robotniczy charakter organiza­
cji wojewódzkiej. O wysokiej 
świadomości katowickiej klasy 
robotniczej świadczy fakt, że 
np. górnicy uzyskali w I kwar­
tale br. nie notowany dotąd 
poziom wydobycia — 47 min 
ton węgla, co stanowi 25,3 pro­
centa zaawansowania planu 
rocznego.

Rosnąca dojrzałość politycz­
na znajduje swój wyraz w do­
skonaleniu samorządności i kon 
sultacji. W toku konsultacji z 
kolektywami robotniczymi ro­
dzą się — z partyjnej inspira­
cji — równające w górę tzw. 
kontrplany. Dążymy do ugrun­
towania w ludzkiej świado­
mości przekonania, iż ujawnia­
nie i zagospodarowanie rezerw 
jest procesem ciągłym.

Wojewódzka organizacja par 
tyjna szczególną uwagę kon­
centruje na stałym pogłębianiu 
więzi klasy robotniczej z so­
cjalistyczną inteligencją. Dzię­
ki zespoleniu wysiłków klasy 
robotniczej naszego regionu z 
twórczą myślą inteligencji tech 
nicznej i naukowej, kontynu­
ujemy w sposób kompleksowy 
rozbudowę, modernizację i re­
konstrukcję przemysłu. Tą dro­
gą pragniemy uzyskać w 1980 r. 
produkcję przemysłową o po­
łowę wyższą w porównaniu do 
1975 r.

W pracy ideowo-wychowaw­
czej sięgamy do najlepszych 
tradycji patriotyzmu klasy ro­
botniczej. Dzisiaj patriotyzm — 
to myślenie w kategoriach so­
cjalistycznego państwa i jego 
potrzeb. Wyraża się on przede 
wszystkim w rzetelnej pracy. 
Na taką pracę stawiamy — bo 
ona jedynie gwarantuje, że 
sprostamy zadaniom wytyczo­
nym przez partię.

Zygmunt Rybicki — zastęp 
ca członka KC PZPR, rektor 
Uniwersytetu Warszawskie­
go: przygotowania do obrad 
dzisiejszego plenum, podjęcie 
tak poważnej problematyki 
przyjęte zostało w środowisku 
naukowym i studenckim z 
wielkim zainteresowaniem o- 
raz zrozumiałym zadowole­
niem. W procesie kształtowa­
nia zaangażowanych postaw 
obywatelskich, rozwijaniu so­
cjalistycznej świadomości — 
ważną rolę spełniają nauki hu 
manistyczno — społeczne, a 
przede wszystkim takie przed 
mioty ideologiczne jak ekoro 
mi a poMtyczpa, filozofia mark 
sistowska i historia rozwoju 
społecznego oraz podstawy na 
uk politycznych.

Słabości w tej dzedzinie, to 
m. in. niezadowalający po­
ziom nauczania przedmiotów 
humanistyczno — społecznych 
we wszystkich typach szkół i 
uczelni i stosunkowo słaby po 
ziem wdrożeń wyników tych 
nauk do praktyki społecznej.

Kształtowaniu zaangażowa­
nych postaw studentów słu­
żyć muszą wszystkie przed­
mioty uczące racjonalizmu, 
wnoszące wartości intelektu­
alne i poznawcze. Z tego fak­
tu wynika obowiązek uczest­
niczenia w procesie wycho­
wawczym wszystkich bez wy- 
j ą tku n a<uc z yc ieli ak ade mi c - 
kich.

Ostatnio z inicjatywy orga­
nizacji partyjnej i SZSP pod 
jęto w dyskusjach ze słuden- 
tami problemy socjalistycz­
nej demokracji oraz praw czło 
wieka i obywatela. W dysku­
sjach tych akcentowano prze 
świadczenie o wielkich osiąg­
nięciach systemu socjalistycz 
nego, o logicznym związku po 
m/ędzy prawami i obowiązka 
mi obywatelskimi.

W kontekście przygotowań 
do II Zjazdu SZSP mówca 
zwrócił uwagę na cenne ini­
cjatywy realizowane przez u- 
niwersytecką organizację 
związku. Zaakcentował, że au 
tentyczna działalność wszyst­
kich ogniw SZSP ma w uczel 
ni -ważne znaczenie wycho­

wawcze i dlatego wymaga sku 
tocznej pomocy.

Eugeniusz Bialic — członek 
KC PZPR, brygadzista w 41- 
kładach Mechanicznych „Za_ 
mech” w Elblągu: zakład prze 
mysłowy, zwłaszcza duży — 
jest ważnym ogniwem wycho 
wawczym, spełnia doniosłą ro 
lę w środowisku. Idecwo-wy- 
chowawcze oddziaływanie na 
załogę prowadzone jest w „Za 
mechu” szerokim frontem.

Przekonujemy się na co 
dzień, że przy dobrych zarob­
kach nic nie traci na wartości, 
a wprost przeciwnie — liczy 
się coraz bardziej uznanie mo 
ralne takie jak dyplom, list po 
chwałny, odznaczenie zakłado 
we.
Wstępujących do partii i człon 

ków partii musimy mocniej 
niż dotychczas uświadamiać, 
że oznacza to przyjęcie na sie 
b'e obowiązków przodowania 
w dyscyplinie, postawie ety­
czno - mor ąIn e j, pos za nowa ni u 
obowiązków.

Praktyka w pracy partyj­
nej potwierdza w pełni jedną 
z tez, że siła i skuteczność 
działań partyjnych zależą w 
dużym stopniu od poziomu 
wiedzy politycznej, ideowości 
i aktywności jej członków. W 
kształceniu i pracy szkoleni o 
węj bardzo przydatne są wy- 
datwnictwa partyjne. Wielka 
odpowiedzialność nie tylko za 
wyniki gospodarcze, ale i za 
pracę wychowawczą i ideowo 
— polityczną spoczywa na 
kierownikach i mistrzach.

Załoga zakładu — członko­
wie partii i bezpartyjni — są 
żywo zainteresowani, by ich 
praca przebiegafa w dobrej at 
mesferze, w klimacie deza­
probaty dla różnych „popra- 
wiaczy” ustroju mieniących 
się przedstawicielami i obroń 
cami robotników.

Zygmunt Najdowski — czło 
nek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Toruniu, stwierdził, że za­
sada konsultowania ze społe­
czeństwem wszystkich waż­
niejszych problemów gospodar 
czych i społecznych daje bez­
cenne efekty społeczne. Stara 
my się — powiedział — w 
woj. toruńskim doskonalić me 
tody konsultacji. Dobra kon­
sultacja nie polega bowiem tyl 
ko na mechanicznym zanoto­
waniu różnych poglądów, lecz 
powinna być nieraz okazją 
do twórczej polemiki z poglą 
darni niesłusznymi czy party­
kularnymi, do wyjaśniania 
przyczyn nierealności niektó­
rych postulatów. Jednocześnie 
aktyw uczestniczący w tych 
konsultacjach musi umieć do­
strzec istdtne wartości zgłasza 
nych pomysłów i propozycji 
oraz przekazać je w sposób 
właściwy.

Rangę i społeczne skutki 
tych ważnych dyskusji społe­
cznych mogą obniżać ujawnia 
jące się od czasu do czasu 
tendencje do łatwizny, w któ 
rej wyraża się niechęć do ucz­
ciwego i rzetelnego ustosunko 
wywania się do zgłaszanych 
propozycji. Staramy się w Ko 
mitecie Wojewódzkim prze­
zwyciężać te tendencje spłyca 
jace sens konsultacji i dysku­
sji.

W wychowaniu młodzieży 
istotną rolę — obok wielu in­
nych czynników — mają do 
spełnienia zasadnicze szkoły za 
wedowe, kształcące nową zmia 
nę klasy robotniczej. Obecny 
program wychowania obywa­
telskiego w tych szkołach wy­
maga krytycznej oceny.

Jako wojewódzka instancja 
partyjna staramy się lepiej in­
spirować działalność organów 
przedstawicielskich, nie zastę­
pować ich, lecz działać po­
przez nie. Rola radnych i przed 
stawicieli społeczeństwa w or 
ganach kolegialnych — to nie 
tylko zaszczyt, ale przede 
wszystkim obowiązek twórcze 
go angażowania się w rozwią 
zywanie ważnych problemów 
społecznych. Będzie to jednym 
z tematów rozmów partyjnych 
z radnymi.

Tadeusz Łomnicki — czło­
nek KC PZPR, rektor PWST 
w Warszawie: w projekcie tez 
zawarte są sformułowania do 

tyczące odpowiedzialności nas 
wszystkich za prawidłowe 
kształtowanie świadomości spo 
łecznej, za rozszerzanie moty­
wacji ideologicznych w społe­
czeństwie. Trzeba uzbrajać 
się w realną argumentację, 
trzeba poznawać realną sytu­
ację Polski na tle przeobrażeń 
wewnętrznych i uwarunkowań 
zewnętrznych. Znajdujemy się 
obecnie w okresie najszyb­
szych zmian jakie przeżywa­
liśmy kiedykolwiek, zmian ja 
kościowych i wzrostu potrzeb, 
także kulturalnych.

W 1945 r. klasa robotnicza 
liczyła zaledwie 20 procent o- 
gółu ludności naszego kraju. 
Obecnie badania pozwalają 
przypuszczać, że do klasy ro­
botniczej należy zaliczyć dzi­
siaj około 45 procent ogółu 
społeczeństwa. Dla działalnoś 
ci w dziedzinie kultury wy­
nikają z tego konkretne zagad 
nienia.

Mówca zwrócił następnie u- 
wagę na formy realizacji za­
dania jakim jest prezentowa­
nie sztuki odzwierciedlającej 
nasze czasy. Przykładem mo­
że być działalność powstałego 
niedawno Teatru Robotnicze­
go na Woli w Warszawie. 
Wśród wielu stylów i kierun­
ków twórczości teatralnej po­
jawił się teatr potrzebny no­
wej, stale rosnącej widowni 
robotniczej. Krytyka robotni­
czej widowni — to najważ­
niejszy ’ probierz, który na 
szczęście rzadko się liczy z kry 
tyką oficjalną.

Określając sposoby oddzia­
ływania, wychodząc dynami­
cznie naprzeciwko nowym po­
trzebom klasy robotniczej — 
trzeba włączać środowiska 
twórcze w mechanizmy socja­
listycznej demokracji.

Ludwik Drożdż — członek 
KC, I sekretarz KW PZrR we 
Wrocławiu oświadczył, że na­
kreślone na plenum persppkty 
wiczne i najbliższe kierunki 
działań id eowo-wy chowa w- 
czych, propagandowych i agi­
tacyjnych stanowią czynnik 
sprzyjający utożsamianiu się 
indywidualnych postaw i mo­
tywacji członków partii i bez­
partyjnych ze strategią rozwo­
jową przyjętą na VI i rozwinię 
tą na VII Zjeździe PZPR.

Przechodząc do problemów 
funkcjonowania terenowego 
aparatu władzy, mówca wska­
zał, że w usprawnianiu jego 
działalności i eliminowaniu ’‘st 
niejących jeszcze przejawów 
biurokratyzmu coraz większą 
rolę odegrać powinny organi­
zacje samorządowe.

Przytaczając szereg faktów 
potwierdzających systematycz­
ne pogłębianie się socjalistycz 
nej demokracji w naszym kra 
ju L. Drożdż przypomniał, że 
niektóre ośrodki wrogiej nam 
propagandy próbują wtrącać 
się w nasze wewnętrzne spra­
wy i pouczać nas jak ma wy­
glądać demokracja w Polsce i 
w krajach wspólnoty socjalis­
tycznej. Robotnicy woj. wro­
cławskiego pogardzają tymi 
rzekomymi obpońcami praw o- 
bywatelskich i praw człowie­
ka i na wielu zebraniach do­
magają się położenia kresu pró 
bom rozwijania antypolskiej i 
antynarodowej działalności. 
Mówca stwierdził, że próby do 
tarc a wrogich ośrodków do 
środowisk twórczych, nauko­
wych i studenckich Wrocławia 
skończyły się fiaskiem. Wrocła 
wianie i mieszkańcy wojewódz 
twa wyrażają przy każdej oka 
zji swą solidarność z daleko- 
v zroczną nolityką kierowni­
ctwa partii i państwa, która 
skoordynowana z polityką 
ZSRR i całej wspólnoty socja­
listycznej jest gwarantem na­
szego rozwoju i bezpieczeń­
stwa.

Józef Barecki — członek 
KC PZPR, redaktor naczel- 
nT „Trybuny Ludu”: „Nie od 
dziś propaganda zachodnia 
powiela mit o wolności pra 
sy burżuazyjnej, kłamstwo o 
braku wolności prasy socja­
listycznej, Ale dziś ten mit 
i to kłamstwo chce się wy­
korzystać nie tylko dla zmniej 
szenia zaufania naszego spo­
łeczeństwa do demokratycz­
nych instytucji socjalizmu, 
ale zamienić je w instrument 
przekształcający przyjęte w 
Helsinkach zasady współpra­
cy międzynarodowej w czyn­

nik działający przeciwko na­
szemu ustrojowi. Wiemy co 
reprezentuje sobą prasa bur- 
żuazyjna, wiemy komu ona 
służy. Współczesna prasa ma 
sowa jest czynnikiem mono­
polistycznego kapitału i po­
dobnie jak inne przedsięwzię 
ci a jest ona przede wszyst­
kim obliczona na przynoszenie 
zysku.

Wolność naszej prasy — to 
przede wszystkim głęboka od 
powiedzialność za społeczne 
skutki jej działalności. Infor­
macja w naszej prasie nie jest 
towarem, nasza prasa nie słu 
ży do manipulowania opinią 
publiczną. Istotę naszej prasy 
najpełniej chyba wyraża nad 
rzędna jej funkcja — wycho­
wania ideowego.

Obraz naszego kraju, jaki 
rysuje prasa kapitalistyczna, 
zwłaszcza od niespełna roku, 
jest jednostronny, wypaczają­
cy naszą rzeczywistość. Prasa 
ta przechodzi do porządku 
nad wszystkim, co świadczy 
o normalnym życiu, o stałym 
rozwoju i zespoleniu narodu 
wokół programu partii. Nato­
miast skrzętnie odnotowuje 
i wyolbrzymia to, co jest mar 
ginesem naszego życia poli­
tycznego. Są to praktyki cał 
kowicie sprzeczne z zasadami 
naszego dziennikarstwa.

O skuteczności działania 
prasy decyduje publicystyka 
ofensywna, a więc wyjaśnia­
jąca i przekonywająca. Nie­
ma w tej chwili żadnych ta­
bu, żadnych problemów doty 
czących budownictwa socjalis 
tycznego w Polsce, o których 
nie można by rozmawiać z 
czytelnikami na łamach na­
szej prasy. A jednak nie za­
wsze umiemy sięgać po odpo 
Wiednie tematy czy fakty i 
przedstawić je tak, by wy­
czerpująco informować opinię 
publiczną, przeciwdziałać ro­
dzeniu się niesłusznych są­
dów.

Tadeusz Stasiak — zaslęn- 
ca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Sieradzu: wpro 
wadzenie w życie treści dzi­
siejszego Plenum KC PZPR 
będzie miało doniosłe znaczę 
nie dla dalszego zespolenia 
społeczeństwa wokół progra­
mu partii, przyczyni się do 
skutecznego wyzwalania re­
zerw tkwiących w świadome 
ści społecznej. Ideowo-wy- 
chowawcze oddziaływanie .par 
t'i ma ogromne znaczenie w 
środowisku wiejskim, gdzie 
mimo pozytywnych osiągnięć 
wiele jest jeszcze do zrobie­
nia.

Realizacja uchwał VI i VII 
Zjazdu partii zmieniła gospo 
darcze, społeczne i politycz­
ne oblicze wsi, przyczyniła 
się do zmian w świadomości 
i postawach społeczeństwa 

wiejskiego. Istotny wpływ na 
poprawę warunków byto­
wych ludności rolniczej, na 
stopniowe zmniejszanie się 
różnic w poziomie i stylu ży 
cia między miastem a wsią, 
wywierają takie zjawiska jak 
intensyfikacja produkcji rol­
nej, uprzemysłowienie kraju, 
ukształtowanie się na wsi lud 
ności dwuzawodowej, podnie 
sienie poziomu wykształcenia 
ogólnego i zawodowego rolni 
ków, powszechne ubezpiecze­
nia, opieka nad ludźmi stary 
mi i dziećmi.

Rolnicy, coraz silniej odczu 
wają konieczność wzbogaca­
nia życia wartościami społecz 
nymi, kulturalnymi i moral­
nymi. Ten* kierunek potrzeb 
potwierdzają praktyczne do­
świadczenia rolnictwa woj. 
sieradzkiego. Wiele do zrobię 
nia mają w tym zakresie sa­
morządy wiejskie, skupiają­
ce aktyw chłopski, kobiety i 
młodzież, a przyczyniające się 
do szybszego postępu na wsi.

O procesie przeobrażeń na 
wsi decyduje aktywna posta­
wa wiejskich organizacji par 
tyjnych i członków partii. Po 
winni oni umiejętnie i odważ 
nie walczyć z obcymi nam po 
glądami i etyczno-moralnymi 
normami życia na wsi. Szcze 
golną rolę mają tu do speł­
nienia członko-wie partii dzia 
łający w organach samorzą­
du wiejskiego. W pracy wy­
chowawczej zwraca się uwa­
gę na to, by członkowie par­
tii wiedzieli, że w swoim śro 
dowisku są jeq reprezentan­
tem, że od nich zależy autory 
tst partii. (PAP)
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W Dzień Kombatanta Ogólnopolski konkurs

Niewypalona pamięć
Kwiecień we wszystkich 

krajach Europy obcho­
dzony jest od wielu lat 

jako miesiąc międzynarodo­
wej solidarności kombatan­
tów — byłych żołnierzy, bo­
jowników ruchu oporu i więź 
niów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. W naszym 
kraju to także Miesiąc Parnię 
ci Narodowej.

Dzisiaj — Dzień Kombatan 
ta, wyznaczony 32 rocznicą os 
wchodzenia hilterowskiego o- 
bozu koncentracyjnego Ber- 
gen-BeLsen.

☆
Był to jeden z wielu obozów za 

głady stworzony przez hitlerow­
ców dla ludzi różnych narodowoś 
ei. Ale ponadto w Rergen-Belsen 
od początku 1945 roku stłoczono 
więźniów z rozmaitych obozów 
koncentracyjnych, które znalazły 
się w zasięgu wyzwoleńczych dzia 
łań Armii Radzieckiej. Najwięcej 
przygnano pod koniec stycznia 
1945 roku z Auschwitz-Birkenau 
fz obozu zagłady Oświęcim-Brze- 
zinka). Spośród nich w połowie 
kwietnia, kiedy zbliżał sie koniec 
gehenny, śmierć zdążyła zabrać 
dziesiątki tysięcy,. Umierali kato­
wani przez hitlerowskich opraw­
ców, z głodu, na tyfus.

Jaki był cel skomasowania 
w jednym obozie setek tysię­
cy więźniów? Totalna ich za­
głada? Na szczęście do tego 
nie doszło. Przyszło oswobo­
dzenie. Dzięki temu części, 
więźniów z Bergen-Belsen zdo 
lano uratować życie.

Tego pamiętnego dnia, 15 
kwietnia 1945 roku siedziałam 
z Hanką niedaleko głównego 
wejścia do obozu. Byłyśmy 
przeraźliwie głodne — tak, 
jak wszystkie więźniarki Ber 
gen-Belsen. Od przekroczenia 
bramy obozowej w końcu sty 
cznia otrzymywałyśmy każde 
go dnia niezmiennie po kawał 
ku suchego chleba i. kubku 
wodnistej zupy. Nic więcej.

— Dlaczego cmi uciekU? — 
przerwała, ciszę Hanka.

— Chyba ze strachu. Widzia 
łaś, jak wczoraj za lasem ska 
kaH spadochroniarze? Może 
wreszcie...

— Nie mów — prawie krzyk 
nęła Hanka. — Ile lat łudzi­
my się, że lada dzień nadej­
dzie wolność. Właśnie tej wio 
sny, albo tego lata, a już na 
pewno jesienią. I co z naszych 
nadziei?

— Tym razem jednak coś 
się dzieje, przecież sama wi­
działaś ilu wyższych ranga 
esesmanów uciekło. To musi 
mieć jakieś znaczenie — sta­
rałam się mówić przekonywa 
jąco.

Hanka nie odpowiedziała. 
Dopiero po chwili poskarżyła 
się. że jest głodna: że za ka­
wałek chleba dałaby wszyst­
ko. Wszystko? — pomyślałam 
— skoro oprócz łachmanów 
na sobie i kąta na klepisku w

W Poznaniu odbędzie się Międzynarodowy Kongres Anglistów
W Uniwersytecie im. Ada­

ma Mickiewicza w Poznaniu 
trwają przygotowania do wiei 
kiego międzynarodowego spot 
kania językoznawców. Od 21 
do 28 sierpnia br. odbędzie 
się tu X Kongres Międzynaro 
dowego Stowarzyszenia Prol^ 
sorów Uniwersyteckich Angli 
styki, którego prezydentem 
jest obecnie dyrektor Tnśtytu 
tu Filologii Angielskiej UAM 
— prof. dr hab. Jacek Fisiak, 

HUMOR I SATYRA

baraku nie miałyśmy nic. Trze 
ba wytrzymać do rana następ 
nego dnia kiedy znów, jak co 
dzień dostaniemy pajdę czerst 
wego chleba. Jeśli się będzie 
żuło powoli, uczucie złudnej 
sytości potrwa dłużej...

Rozejrzałam się dokoła. 
Wszędzie — na Lager Strasse, 
wokół baraków pełno zwłok. 
Ot, tam nieopodal głównej 
drogi obozowej leży Katia. Go 
dzinę temu jeśzcze z nią roz­
mawiałam. Zapewniała, że do 
żyje wolności. Wierzyłyśmy w 
to. A jednak w kilka minut 
później zamilkła na zawsze. 
"Wyniosłyśmy ją przed barak 
do setek innych. W południo­
wym słońcu ciała rozkładały 
się szybko. Potworny zapach 
rozchodził się po całym obo­
zie. Dziwne, pomyślałam, że 
esesmani nie każą dzisiaj tak, 
jak zwykle, wywieźć trupy po 
za obóz. W dołach wykopywa 
nych rękami więźniów grzeba 
łyśmy zmarłych. Za męskim 
obozem powstało już wiele ta 
kich zbiorowych mogił, każda 
na kilka tysięcy.

— Patrz, idzie Kramer — 
przerwała moje rozmyślania 
Hanka. Spojrzałam w tam­
tym kierunku. Sam komen­
dant obozu, wysoki, barczy­
sty, w asyście młod" h ran 
gą esesmanów zbli" ię do
głównej bramy.

Wstałyśmy, by ledwo powłó 
cząc nogami dobrnąć .do naj­
bliższego baraku. Kramerowi 
leniej było schodzić z drogi. 
Bił z ochotą i mocno. Ukryte 
za barakiem obserwowałyśmy 
wartownię. Nie słyszałyśmy 
co .mówili. Widziałyśmy tylko, 
że wciąż spoglądali w kierun 
ku drogi prowadzącej do o- 
bozu.

— Zobacz co tam jedzie — 
szepnęła Hanka. Zza zakrętu 
wyłoniła się ciężarówka, nie, 
raczej samochód półciężaro- 
wy. Jakiś dziwny. Cały obu­
dowany a z dachu coś wysta­
wało. Tuba? Przy bramie ktoś 
wyskoczył z wozu.

— To nie esesman, zobacz 
jakiś inny mundur — moja 
współtowarzyszka niedoli by 
ła wyraźnie poruszona. Czyż 
by Anglik?

Przy bramie powstało za­
mieszanie. Kramer gestykulu­
jąc coś tłumaczył wskazując 
rękami na obóz. „Czyżby An­
glik” wsiadł do wozu, którym 
podjechał do bariery bronią­
cej dostępu za druty kolcza­
ste. Wtedy zobaczyłyśmv, jak 
na znak przybysza bariera 
się podniosła, ale Kramer wsko 
czył na stopień wozu.

Wokół nas zgromadziło się 
wiele kobiet. Stałyśmy mil­
czące, jeszcze nie w pełni 
świadome tego co nastąpi. Po­
mału, krok za krokiem zaczę­
łyśmy iść w kierunku samo­

wybrany na to stanowisko 
podczas poprzedniego kongre­
su w Los Angeles.

Zgłoszenia do udziału w po­
znańskim kongresie napływa­
ją z wielu krajów. Organiza­
torzy spodziewają się udziału 
około pięciuset najwybitniej­
szych profesorów języka an­
gielskiego, którzy w kilkuna­
stu grupach problemowych za 
piezentują m. in. swoje do­
świadczenia w stosowaniu no­

Nowoczesne maszyny 
z ZNTK w Stargardzie

W Zakładach Naprawczych Tab< 
ru Kolejowego w Stargardzie w 
woj. szczecińskim podejmowali, 
jest produkcja nowych, wydajnie 
szych i sprawniejszych maszyn, d 
robót torowych.

Wykonano tu m. in. informacyj­
ną serię ciężkich oczyszczarek 
tłucznia, zastępujących wysiłek 
150 robotników.

Pierwsze próby przechodzi obec 
nie prototyp 15-tonowego wózka 
przeznaczonego do przewozu ma; 
teriałów budowlanych, narzędzi 
itp. posiadającego własny żuraw 
wyładunkowy.

W Stargardzkich ZNTK opraco­
wywane są także prototypy in­
nych maszyn, a m. in. tzw. pro­
filarki podtorza — wielofunkcyj­
nego urządzenia, które będzie 
oczyszczało torowiska, kopało ro­
wy odwadniające i profilowało 
podtorza. (PAP) 

chodu. A on właśnie zatrzy­
mał się. Otoczyłyśmy go do­
okoła. Hanka miała rację, to 
był Anglik. Nagle zamarłyś­
my. Z głośnika usłyszałyśmy, 
że jesteśmy od tej chwili wol 
ne, że mamy zachować spo­
kój, że wkrótce nad jedzie 
Czerwony Krzyż i otrzymamy 
żywność.

Kobiety, płacząc, czepiały 
się samochodu. Ale Kramer 
buciorami odpychał je od wc 
zu. Wtedy jedna z więźniarek 
— krzycząc „ty zbóju!” — u- 
derzyła go i osunęła się na zie 
mię. A on stal dalej na tym 
stopniu, pewny siebie, patrząc 
na nas z pogardą.

Wóz pojechał naprzód, a my zc 
stałyśmy w tym miejscu wcią,- 
nieufne, jeszcze nie wierząc 
że to naprawdę wolność. Sta 
rałyśmy się podnieść te ko 
biety, które w zamieszaniu ps- 
upadały na ziemię. Niektórym 
nasza pomoc była już niepo­
trzebna. Nie żyły. Dla nich 
wolność spóźniła się o kilka 
chwil.

Potem jeszcze widziałyśm\ 
z Hanką, jak przy główne." 
bramie Anglicy zdzierali z 
munduru Kramera dystynkcje 
i odebrali mu pas z bronią. 
To był niezapomniany widok.

☆
Czas wprawdzie płynie, od­

dala przeszłość, jednak wciąż 
ona istnieje, trwa we wspom 
nieniach. Nawet po latach, 
choć wartość powojennej rze­
czywistości ułatwiają wypło­
wieć przeżyciom, nie można 
wypalić do dna pamięci.- Po­
trzebna jest zresztą młodsze­
mu pokoleniu.

Kwiecień to szczególna oka 
zja do spotkań kombatantów 
— także byłych więźniów hi­
tlerowskich obozów koncen­
tracyjnych — z młodzieżą. 
Dla tych ostatnich wyjątko­
we to lekcje historii, wyjęte 
z życiorysów naocznych świad 
ków zbrodni faszystów.

W kwietniu posiedzenia zarzą­
dów wojewódzkich i kół Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra 
cję poświęcone są pamięci naród 
wej. Np. w Poznaniu odbyło się 
spotkanie prezydium ZW ZBoWin 
z członkami Wojewódzkiej Komi­
sji Środowiskowej byłych więź­
niów politycznych. Również w 
tym miesiącu ponad 90 izb parnię 
ci narodowej w województwie po 
znańskim stało się miejscem 
wspomnień o bohaterstwie i męs­
twie narodu polskiego.

W hołdzie poległym na wszy 
stkich mogiłach i w miejscach 
pamięci narodowej w całej 
Wielkopolsce młodzież skła­
da wiązanki kwiatów. Wzru­
szający i serdeczny wyraz pa 
mięci pokolenia, dla którego 
lata okupacji to nie tylko his­
toria, ale wciąż jeszcze wspom 
nienia ich dziadków, rodzi­
ców, krewnych i znajomych...

ANNA SIEKIERSKA

wych metod nauczania, zapo­
znają się również z osiągnię 
ciami polskiej anglistyki (w 
wydawnictwie PWN oddano 

do druku „Bibliografię Angli­
styki” w Polsce w latach 
1945—1975”). Przygotowywane 
są też wystawy. Na jednej z 
nich znajdą sity najnowsze 
wydawnictwa około dwudzie­
stu najpoważniejszych firm 
edytorskich z krajów Europy | 
oraz z USA. (zr)

W Ociążu będzie budowana 
baza przeładunkowo-składowa
Pisaliśmy niedawno w „Gło 

;ie” o podjęciu decyzji budo­
wy w Lesznie pierwszej w 
";raju wojewódzkiej bazy prze 
iadunkowo-składowej. Ta wie 
omilionowa inwestycja, do 

realizacji której już rozpoczę­
ło przygotowania i opracowy- 
z/anie dokumentacji, będzie 
akże swoistym poligonem do 
świadczalnym, gdyż posłuży 
ona na wzór dla" wstępnych 
podobnych baz. Ma oh na po 
czątek powstać około 20, a w

„Moje harcerskie Iata“
Główna Kwatera ZHP, Komisja 

Historyczna Rady Głównej Fede­
racji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, Centrum Pa- 
miętnikarstwa Polskiego ogłaszają 
konkurs na wspomnienia harce­
rzy. Tematem wspomnień mogą 
być przeżycia z harcerskich wę­
drówek, biwaków, wieczorów przy 
ognisku, prac społecznych czy uro 
czystego składania przyrzeczenia. 
Posłużą one także jako inspiracja 
lub tworzywo dla opracowań pu­
blicystycznych, literackich, dla fil 
mu, radia i telewizji oraz jako ma 
teriał źródłowy dla historyków i 
socjologów’.

Organizatorom szczególnie zale­
ży na wspomnieniach byłych pio­
nierów, członków harcerskiej or­
ganizacji działającej pod ideowym 
kierownictwem Komunistycznej 
Partii Polski. Cenne będą opisy 
przyjaźni i koleżeństwa zapocząt­
kowanych w harcerskich latach, 
sylwetki instruktorów i wycho­
wawców. Pożądane jest przedsta­
wienie bogactwa form życia har­
cerskiego, zuchowego i pionierskie 
go oraz sformułowanie postula­
tów, ich rozwijania i wzbogacania.

Objętość prac dowolna. Wspom­
nienia w maszynopisie lub czytel­
nym jednostronnym rękopisie, z 
podaniem nazwiska i adresu oraz 
zasadniczych informacji o autorze, 
należy przesyłać do 15 grudnia 
1977 pod adresem: Kwatera Główna 
ZHP, 00-491 Warszawa, ul. Konop­
nickiej 6 z dopiskiem „Moje har­
cerskie lata”. (o-bg)

W całym kraju

Radiowo-milicyjna akcja 
na drogach i ulicach
W województwach: kali­

skim, konińskim, leszczyń­
skim, pilskim i poznańskim — 
podobnie jak w całym kraju 
— wczoraj i dzisiaj trwa mi- 
licyjno-radiowa akcja poświę­
cona bezpieczeństwu na dro­
gach i ulicach. Funkcjonariu­
sze służb drogowych Milicji 
Obywatelskiej, społeczni in­
spektorzy ruchu oraz współ­
uczestnicy akcji — przedstawi 
ciele wydziałów komunikacji 
urzędów wo^jewódlzikich i miej 
skich oraz Polskiego Związku 
Motorowego, zwracają szcze­
gólną uwagę na pieszych użyt 
kowników dróg.

Już wczorajszy dzień po­
twierdził powszechną dość opi 
nię, iż piesi dopuszczają się 
wielu wykroczeń. Najczęstsze 
z nich — to przekraczanie 
jezdni w miejscach niedozwo­
lonych, przechodzenie przy 
czerwonym świetle, przebiega 
nie przez jezdnię przed nad- 
jeżdżającyńii pojazdami. Przy 
pomnieć w tym miejscu nale­
ży, że jedna trzecia wszyst­
kich wypadków drogowych w 
Polsce spowodowana bywa 
przez pieszych.

Wczoraj w późnych godzi 
nach wieczornych i w nocy 
funkcjonariusze MO, społecz­
ni inspektorzy ruchu oraz stra 
żacy zajęli się. bezpieczeń­
stwem garażowania pojazdów 
w bazach transportowych. Prze 
prowadzono również kontro­
lę parkowania samochodów 
państwowych poza bazami.

(ask)

przyszłości posiadać je będzie 
każde województwo.

W pierwszej kolejności bę­
dzie budowana baza przeła • 
dunkowo-składowa dla woje­
wództwa kaliskiego, co podys. 
towane jest dynamicznym roz 
wojem tamtejszego przemysłu. 
Zlokalizowana ona zostanie w 
Ociążu koło Ostrowa, a spe­
cjalizować się będzie w skła­
dowaniu i przesypywaniu ce­
mentu. Przystąpiono już do 
wstępnych prac projektowych 
bazy, (bop)

Węgry — Polska 2:1

Błędy obrońców przyczyną porażki
W towarzyskim międzypań­

stwowym meczu piłkarskim 
Węgry pokonały na stadionie 
w Budapeszcie Polskę 2:1 
(1:0). Bramki dla gospodarzy 
zdobył Nyilasi w 40 i 75 min , 
a dla Polski — Adam Na- 
wałka w 47 min. Widzów 30 
tys. Sędziował Heinz Eibeck 
(NRD).

Składy drużyn — Polska: 
Tomaszewski — Wawrowski (od 

34 min. Dziuba), Żmuda, Kasper- 
czak, Boguszewicz, Wyrobek (od 
46 min. Nawałka), Deyna, Masz- 
taler, Lato, Lubański, Terlecki 
(od 75 min. Nowak); Węgry: 
Guidar — Martos, Balint, Kereki, 
Toth, Nyilasi, Pinter, Zombori, 
Pusztai, Kovacs (od 74 min. Fa- 
zekas), Varadu

Polacy, dla których mecz w 
Budapeszcie był przedostatnim 
sprawdzianem * przed pojedyn­
kiem eliminacji mistrzostw świata 
z Danią, zmierzyli się z drużyną 
o nieprzeciętnych walorach. Zna­
komite wyszkolenie techniczne, 
szybkość i pomysłowość akcji, 
to zalety reprezentacji Węgier. 
Egzamin więc był trudny i nie 
ma co ukrywać — nie wypad! 
najlepiej. Polacy popełniali jesz­
cze sporo błędów. Najwięcej za­
strzeżeń było do defensywy. Sła­
bo grali boczni obrońcy Henryk 
Wawrowski i Czesław Bogusze­
wicz, którzy nie potrafili po­
wstrzymać szybkich ataków skrzy 
dłami. Błędy popełniała także 
para doświadczonych stoperów 
Władysław Zmuda — Henryk Kas 
perczak. Niczym nie imponował 
Grzegorz Lato, a daleki od daw 
nej formy jest także Stanisław 
Terlecki. W tej sytuacji trudno 
się dziwić, że Polacy przegrali 
ten mecz.

Trener Jacek Gmoch wyciągnie 
zapewne z tego wartościowego 
niewątpliwie sprawdzianu właś­
ciwe wnioski. Wydaje się, że ze­
spół wymaga jeszcze pewnych 
korekt, zwłaszcza w linii defensy 
wy. Dysponujemy chyba w tej 
chwili wartościowszymi obrońca­
mi, niż Boguszewicz czy Wawrow 
ski.

Hokeiści na trawie 
wznawiają ligowe rozgrywki

Eliminacyjny turniej klubowego 
Pucharu Europy w Poznaniu sta­
nowił inaugurację wiosennego se­
zonu w hokeju na trawie w na­
szym kraju. W najbliższą sobotę i 
niedzielę wznowione zostaną roz­
grywki I i II ligi. Odrobiono nie­
mal w 100 procentach jesienne „za 
ległości”. W minioną środę odbyły 
się 'dwa z trzech spotkań I ligi, 
których wskutek kaprysów aury 
nie udało się przeprowadzić w ro­
ku ubiegłym. Sparta pokonała w 
Gnieźnie wysoko Górnika Siemia­
nowice 0:0 (5:0) zdobywając bram 
ki ze strzałów: Gendka 2, Kuszan 
ka, Nowaka oraz S. i W. Wegner- 
skich. Pomyślnie zakończył się 
również występ średzkiej Polonii 
w Toruniu. Średzianie, którym nie 
wiodło się jesienią pokonali Porno 
rzahina 3:1 (1:1). Wszystkie bram 
ki dla Polonii zdobył J. Marcin­
kowski, a dla gospodarzy — Dola- 
towski. Mecz AZS — LKS Rogowo 
w Katowicach nie odbył się z po­

Żużel

Sparta - Motor
na terze w Ostrowie
żużlowcy wrocławskiej Sparty, z 

uwagi na remont własnego teru, 
zmuszeni są rozgrywać mecze o 
mistrzostwo I ligi na innych obiek 
tach. Wrocławianie wybrali sobie 
tor w Ostrowie. W najbliższą nie­
dzielę spotkają się na nim w wal­
ce o ligowe punkty z drużyną Mo­
toru Lublin. Mecz ten rozpocznie 
się o godz. 14.30 na stadionie przy 
ul. Manifestu Lipcowego 2/6. (wił)

Ogłoszono składy na mecz Polska — RFN 

Zwycięstwo Fibaka w Argentynie
Od zwycięstwa nad Hektorem 

Roman! (Argentyna) 6:3, 6:3, roz 
począł Wojciech Fibak swój u- 
dział w międzynarodowym turnie 
ju tenisowym na otwartych kor­
tach w Buenos Aires. Fibak wy- 
s ępuje w stolicy Argentyny tak­
że w deblu wraz z Rumunem To- 
nem Tiriacem. W pierwszym wy 
stępie para polsko-rumuńska gra­
ła z Argentyńczykami Lando, 
Carruthers. Mecz został przerwa 
ny przy stanie 5:7, 6:4, 8:8, z po 
wodu zapadających ciemności.

☆
Ogłoszone zostały składy teniso 

wych reprezentacji Polski i RFN,

W polskim zespole brawa na­
leżą się młodym debiutantom 
Markowi Dziubie i Adamowi Na- 
wałce. Na tle bardziej rutynowa­
nych kolegów wypadli korzyst­
nie zdobywając chyba na dłuższy 
czas miejsce w pierwszej repre­
zentacji.

PO MECZU POWIEDZIELI
Trener drużyny polskiej JACEK 

GMOCH: „Przegraliśmy spotka­
nie z Węgrami, jednak mecz do­
starczył sporo emocji. Obie dru­
żyny grały ofensywnie stąd nie 
brakowało sytuacji podbramko­
wych. Mimo porażki nie mam pre 
tensji do zawodników. Drużyna 
nasza zagrała lepiej niż w spot­
kaniu z Rumunią. Brakuje jed­
nak jeszcze dokładności w po­
czynaniach naszej drużyny. Po­
rażka z Węgrami, którzy zade­
monstrowali bardzo wysokie umie 
jętności jest efektem zarówno do 
brej gry gospodarzy, błędów na 
szych obrońców i nienajlepszej 
postawy sędziego, który popełnił 
ewidentne błędy, ważące na wy 
niku spotkania. W pierwszej po­
łowie graliśmy nie najlepiej. Wpro 
wadzone korekty spowodowały, 
że drużyna grała lepiej i wydaje 
się, że uchwyci właściwą formę 
na najważniejszy mecz z Danią”.

Trener drużyny węgierskiej 
LAJOS BAROTI: „Wygraliśmy 
mecz zasłużenie. Drużyna węgier 
ska była nieznacznie lepsza. Nie 
znaczy że nie popełnialiśmy błę­
dów. Mam pretensje do zawodni 
ków drugiej linii, że na począt­
ku drugiej połowy dali „pograć” 
Polakom”.

Kapitan polskiej drużyny KA­
ZIMIERZ DEYNA: „Z przebiegu 
spotkania wynika, że nie powin­
niśmy przegrać. Nie ustrzegliśmy 
się błędu i stąd ten niekorzystny 
dla nas wynik. Tym niemniej w 
drużynie dała się zauważyć poprą 
w a w grze”.

JAN TOMASZEWSKI: „Mecz 
był interesujący a Węgrzy grali 
bardzo dobrze. Zafascynowało 
mnie doskonale przygotowane 
boisko, no i oczywiście, tu chyba 
nie przesadzę, to że dobrze wy­
wiązałem się z gry w bramce”.

PAP

wodu fatalnego stanu boiska po 
świątecznych opadach śniegu.

W sobotę Lech gra z Wartą, a 
w niedzielę „zielonych” podejmo­
wać będzie w Gnieźnie Sparta. Ży 
czymy sympatykom zielonego ho­
keja oglądania emocjonujących, 
stojących na dobrym poziomie 
spotkań. (ad)

TABELA PO I RUNDZIE

1. Warta 11 18: 4 30:15
2. Lech 11 17: 5 37:16
3. Sparta 11 16: 6 18: 9
4. Pocztowiec 11 13: 9 27:12
5. Start 11 13: 9 15: 9
6. LKS Rogowo 10 12: 8 17:15
7. Siemianowiczanka

11 11:11 17:14
8. Stella 11 10:12 14:23
9. AZS 10 8:12 9:15

10. Polonia 11 6:16 17:31
11. Górnik 11 3:19 9:27
12. Pomorzanin 11 3:19 8:32

Poprawa zdrowia 
lorda Killanina

Lekarze dublińskiego szpitala, 
pod których opteką. znajduje s:ę 
przewodniczący MKO1 — lord 
Killanin oświadczyli, że życiu je 
go nie zagraża żadne niebezpie­
czeństwo. Atak serca, jaki prze­
szedł we wtorek wieczorem K11- 
lanin był lekki. Mimo to prze­
wodniczący MKO1 otrzymał zaic- 
cęnie przerwania na pewien okres 
działalności w tej organizacji. 
Przebywa on nadal w szpitalu.

PAP

które w dniach 22—24 bm. zmie­
rzą się w Warszawie w meczu 
eliminacyjnym o Puchar Davisa. 
Reprezentacja' Polski wystąpi w 
zestawieniu: Wojciech Fibak, Ta­
deusz Nowicki, Jacek Niedźwiedź 
ki, Henryk Drzymalski.

Związek tenisowy RFN ogłosił 
także w środę skład swego ze­
społu. Barw RFN bronić będą: 
Karl Meiler, Ulli Pinner, Rolf 
Gehring, Werner ZirngibL Osta­
tecznie postanowiono zrezygno­
wać z Hansa-Juergena Pohman- 
na. Po operacji nogi zawodnik 
ten nie był w sianie podjąć nor 
malnego treningu. (PAP)
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UWAGA, ODBIORCY GAZU W KĘPNIE!
O Praca

Sprzedam Moskwicza 4T2, t 
rocznik 1973. Poznań, Wol-
ska 1/3 m. 5. 20512gpr

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA
I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU W POZNANIU 

zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu w Kępnie, że na 
p ze omie II i m kwartału br. zostanie dokonana

Zatrudnię ślusarza, pra­
cownika do przyuczenia. 
Warsztat, Jelonek, Orze­
chowa 2, dojazd autobu­
sem 116, kierunek Złotni-

Sprzedam silnik VW 1500 
limuzyna (kompletny). Te
lefon 565-55. 21525g

ki. 21421g

ZAMIANA GAZU MIEJSKIEGO
NA ■ GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY PODGRUPY 8

(wg PN-71/C-96001)
Urządzenia gazowe użytkowane do prowadzenia gospodar- 

5^ Przystosowane będą przez monterów
WZG1GN1G

Zatrudnię mężczyznę i ko 
bietę w wytwórni galan 
terii metalowej. Luboń 
1, ul. Ziemniaczana 5 lub 
tel. 32-10-34 (wieczorem).

21436g

Sprzedam nowego Fiata 
125p 1500. Ul. Jeżycka 29 
m. 11, od godz. 13. 21602g

© Lokale

® Sprzedaż
Sprzedam wózek dziecię­
cy. głęboki, spacerowy. 
Działki przy Węglowej 
49. 19404g

Piła — dwupokojowe, spół 
dzielcze M-3 — zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21500g.
Zamienię M-5 „Lubonian
ka” na ,M-3 Grun-

Wielkopolskie Zakłady Teleelektroniczne 
„TELKOM - TELETRA” w Poznaniu, 
ul. Bułgarska nr 67/73

PRZYJMUJĄ ZGŁOSZENIA
NA NAUKĘ ZAWODU: 
— Ślusarza, 
— TOKARZA, 
— FREZERA.

A NIEODPŁATNIE
natomiast użytkowane do celów innych

ODPŁATNIE
w po dostarczeniu zlecenia pod adresem: Gazownia Kępno, 

ulica Młyńska 3.
@ , Dokładny termin zamiany gazu podany zostanie w oddziel- 
• nym komunikacie i w ogłoszeniach rozmieszczonych na tere­

nie miasta. Przypomina się wszystkim właścicielom i admi- 
Inistratorom budynków mieszkalnych o obowiązku doko­

nywania okresowych przeglądów instalacji wewnętrznych 
budynków wynikającym z Rozporządzenia Ministra Gospo­
darki Terenowej i Ochrony Środowiska, z dnia 20 lutego 1975 
roku w sprawie nadzoru urbanistyczno-budowlanego (Dz. U. 
z 1975 r. nr 2, poz. 48) zam. w Dz.' U. z 1976 r. nr 1, poz. 9.

Przypomina się także, że szczegółowe warunki techniczne 
jakim powinny odpowiadać instalacje gazowe precyzuje Za­
rządzenie nr 62 Ministra Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych, z dnia 30 grudnia 1970 r. (patrz Dzien­
nik Budownictwa nr 2, poz. 3, z 1971 r. oraz nr 2, poz. 7, 
z 1972 r.).

Urządzenia gazowe zanieczyszczone, technicznie niespraw­
ne, nadmiernie wyeksploatowane lub wadliwie zainstalowane 
będą unieruchomione do czasu wymiany lub naprawy przez 
użytkownika.

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu — 61-859 Poznań, 

ulica Grobla nr 15

Sprzedam XIX-wieczny 
sekretarzyk. Poznań, 2ró 
dlana 20, tel. 596-19.
________ 21459g
Sprzedani obrączki ślub­
ne. Tel. 591-43, po godz.

wald - Raszyn’ do II pię 
tra. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21598g.

Zguby © Różne

16. 20865g
Sprzedam nową Prakticę 
PIC-2. Os. Jagiellońskie 
48 m. 10, godz. 10—12.

20659g
Sprzedam meble stylowe: 
pokój stołowy z zegarem 
stojącym, dąb w naturze, 
sypialnię Biedermeier i 
biblioteczny. Jerzy Siwiń 
ski, Poznań - Strzeszyn, 
Łódzka 17. Oglądać: nie­
dziela godz. 10—12.

21558g
Sprzedam kaski aerody­
namiczne. Wejman, Koś-
cielna 17. 21420g
Sprzedam ciągnik RS z 
kompletem. Lwówek Po­
znański, aleja E. Scza-
nieckiej 58. 485p
Sprzedam przyczepę do 
Junaka. Czerwonak, Dol-
na 1 a. 21402g
Sprzedam nowy, czarny 
damski płaszcz skórzany. 
Tel. 474-96 od godz. 16.

21403g

© Samochody
1472-K1
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Sprzedam Syrenę 105. Od 
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21581 g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 kwietnia 1977 rokii zmarł nasz kolega

Dnia 13 kwietnia 1977 r. zmarła nasza najdroż­
sza siostra, ciocia i szwagierka, śp.

dr MARIAN PODBIERA
a d w o k a t

GABRIELA ZAPŁATA

emeryt naszego Zespołu, człowiek szlachetnego 
charakteru i wspaniały kolega.

z domu Kapczyńska

W głębokim smutku pogrążona

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają :

członkowie i pracownicy
Zespołu Adwokackiego nr 5

Ul. Słowackiego 25 m. 14. 21582g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 kwietnia br. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim. 
____________________________________ ________ 21438g

W dniu 12 kwietnia 1977 roku zmarł śmiercią 
tragiczną w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych, przeżywszy lat 25

ZBIGNIEW ZAREMBA

BDnia 11 kwietnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 74, nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

HELENA SIERADZKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Grobla 7. 1352-U3

Dnia 11 kwietnia 1977 r. zmarł nagle w wieku 
54 lat nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

FELIKS CIECIERSKI
kombatant II wjjny światowej, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym 
Medalem „Zasłużonym na polu chwały”.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Skokach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Antoniewo. 21513g

Dnia 10 kwietnia 1977 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

JOZEF KOWALKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 16.25 

na cmentarzu junikowskim.

Serdeczne wyrazy współczucia Żonie i Rodzi­
nie składają

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Państwowej Opery im. S. Moniuszki w Poznaniu 

1362-K3

tDnia 13 kwietnia 1977 r. przeżywszy lat 67, 
opatrzona Sakramentami św., zakończyła 

5 swe pracowite i pełne poświęcenia życie, na- 
| sza ukochana mamusia, teściowa, babunia, śp.

KAZIMIERA LIRA
z domu Cieślińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. w sobotę 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowle.

W smutku pogrążona

RODZINA
1357-U3

4. Dnia 11 kwietnia 1977 r., przeżywszy lat 72, 
T opatrzona Sakramentami św., zakończyła 
swe pracowite życie nasza ukochana żona, 
mamusia, teściowa i babunia, śp.

JADWIGA WYREMBEK
z domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu na Junikoufte.

W głębokim smutku pogrążona

Umińskiego 19 m. 5. 1336-U3

W Zmarłym straciliśmy oddanego pracowni­
ka, cenionego, życzliwego kolegę.

Żegnamy Go z żalem, łącząc wyrazy głębokie­
go współczucia Rodzinie.

Rada Zakładowa, Dyrekcja, współpracownicy 
Spółdzielni Transportu Wiejskiego 

Oddział Środa.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Środzie V71kp.

21654g

tz głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu
13 kwietnia 1977 r. zmarł przeżywszy lat 70 

po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo­
ny Olejami św., mój kochany mąż, nasz drogi 
brat, szwagier i wujek

FELIKS ŁABIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 13 na cmentarzu w
sobotę, 16 bm. o go- 
Puszczykowie.

Strapi

żona i rodzina
Poznań, Dzierżyńskiego 75 m. 14. 21681g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 kwietnia 1977 r. zmarła nagle nieodżało­

wanej pamięci moja kochana żona, nasza naj­
droższa matka i babcia, śp.

KAZIMIERA GROCHOWINA
z Rychczyńskich

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy do kościoła 
parafialnego w Obrzycku, nastąpi w dniu 16 bm. 
o godzinie 13.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

21658g

tDnia 12 kwietnia 1977 r. po krótkich, cięż­
kich cierpieniach zakończyła swój pracowi­
ty, pełen poświęcenia żywot, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza, najtroskliw­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 78, śp.

AGNIESZKA PIECHOWIAK
primo voto Zagórska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
synowie z rodzinami 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Dąbrowskiego 202. 1355-U3

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najdroższy i najtroskliwszy 
mąż, tatuś, teść, dziadek, pradziadek i brat, 
przeżywszy lat 72

ANTONI KAISER

Msza św. żałobna, odprawiona będzie w koś­
ciele parafialnym w Wirach, dnia 16 bm. o go­
dzinie 14.30. Pogrzeb po mszy św. na cmentarzu 
w wirach.

Łęczyca, ul. Poznańska 13.

Dnia 4 kwietnia, we wćze 
snych godzinach popo­
łudniowych, zgubiono pa 
miątkową bransoletkę. U- 
czciwego znalazcę wyna­
grodzę. Tel. 553-35, ren­
cistka. 21566g
Zgubiłem prawo jazdy nr 
3693 wydane przez PRN 
w Śremie na nazwisko 
Karol Kaczmarek, Lubia- 
towo 9, 63-140 Dolsk.

492p
Przybłąkał się czarny pe 
kińczyk. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21608g
Wykonuję roboty remon­
towo - budowlane, murar­
sko - ciesielskie oraz u- 
kładam płytki glazurowa 
ne. Poznań, ul. Grotkow- 
ska 18, Jezierski. 19421g
Telewizorj' naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

20513g
Ogrodzenia ozdobne, ba­
lustrady, konstrukcje me 
talowe wykonuję. Poppe, 
Jaszuńskiego 12, telefon 
32-04-45. 20698g
Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61 — Cyfer.

20092g
Zakład malarski 1 tapicer 
ski, wykonuje usługi. Te 
lefon 603-61 — Płokarz.

20744g

Nauka trwa 3 lata. Nauka praktyczna będzie realizo­
wana 3 razy w tygodniu w Przyzakładowych Warszta­
tach Szkolnych, natomiast nauka teoretyczna — 
w Międzyzakładowej Szkole Zawodowej w Poznaniu 
przy ul. Inżynierskiej.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje —
Dział Kadr i Szkolenia, telefon 67-32-01, wewn. 4S7 łub 468. 
Dojazd do zakładów autobusem nr 77 i 63.

1366-K1

Kożuszki, futra — czysz­
czę trocinami. Janik, Gro
madzka 14. 19282g

Matrymonialne
Dokucza Ci samotność 7 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Poznań,

Panna 26-letnia, niska, 
szczupła, wykształcenie 
średnie, pozna odpowied­
niego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
197C6g.

Blondynka 22-letnia, wy­
kształcenie średnie, pozna 
przystojnego i wysokiego 
pana do lat 30. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
506g.

Strusia 9. 20509g
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

___________________ 20552g
Pan o średnim wzroście 
i wykształceniu, dobrze 
sytuowany — pozna pan­
nę do lat 28, inteligentną, 
chcącą założyć rodzinę, lu 
biącą książki, muzykę, 
niepalącą, łagodnego cha 
rakteru. Zdjęcia mile wi 
dziane, dyskrecja zapew­
niona. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 

1 waldzka 19 dla 19358g.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
13 kwietnia 1977 r. po krótkich cierpieniach 

zakończyła swój pracowity żywot, namaszczo­
na Olejami św., nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, babunia, prababunia i siostra, przeżyw­
szy 86 lat, śp.

MARIA ANNA GRZĘDOWSKA
z domu Srednicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Jeżycka 6 m. 2. 21606g

tW dniu 9 kwietnia 1977 r. zmarła w Gnieź­
nie po ciężkiej chorobie, droga, naszym ser­
com matka, siostra, teściowa, babcia, szwagier­

ka i ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

STANISŁAWA RAWICZ - LASOTA
MIECHURSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

synowie z rodziną

21504g

tDnia 9 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi i kochany 
brat, i wujek, śp.

mgr STANISŁAW KONIECZNY
nauczyciel głuchoniemych

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Szamarzewskiego 58 m. 29. 31559g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 13 kwietnia 1977 r. po nagłej chorobie, 
zakończyła swój pracowity, pełen poświęcenia 

żywot, nasza najukochańsza żona, najdroższa 
i najlepsza mateczka, teściowa i babunia, w 68 
roku życia, śp.

FRANCISZKA KNYCHAŁA
z domu Kalicka

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 16 bm. o godz. 7.30 w kościele parafialnym 
w Zbąszyniu. Pogrzeb na cmentarzu komunal­
nym o godz. 16.30.

W bólu pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną 
21652g

+ Dnia 12 kwietnia 1977 r. zasnęła w Bogu na- 
I sza kochana matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy 87 lat, śp.

HELENA RATAJSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej, 

o czym zawiadamia stroskana

RODZINA
Ul. Ratajczaka 26 m. 32. 21503g

J- Dnia 14 kwietnia 1977 r. zmarła nagle nasza 
I droga matka, teściowa, babcia, prababcia, 

przeżywszy lat 78, śp.

JOZEFA CEBULSKA
z domu Ciesielska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Z żalem zawiadamia

Ul. Kaszyńska 42d m. 1. 21594g

KOMUNIKAT
Urzędu Miejskiego w Poznaniu

Urząd Miejski w Poznaniu — informuje, 
że korespondencję w sprawach załatwianych 
przez Ekspozytury Urzędu, należy kierować od 
dnia 1 kwietnia 1977 r. na adresy poszczegól­
nych Ekspozytur:

1.

2.

5.

Urząd Miejski w Poznaniu - Ekspozytura 
Stare Miasto, ul. Libelta 16/20, kod 61-706;
Urząd Miejski w Poznaniu 
Jeżyce, ul. Słowackiego 22, 
Urząd Miejski w Poznaniu 
Grunwald, ul. Matejki 50, 
Urząd Miejski w Poznaniu 
Wilda, ul. Gwardii Ludowej 
Urząd Miejski w Poznaniu

- Ekspozytura 
kod 60-823;
- Ekspozytura 
kod 60-770;
- Ekspozytura 
45, kod 61-558; 
- Ekspozytura

Nowe Miasto, ul. Zagórze 15, kod. 61-112.
Szczegółowe informacje dotyczące tematyki 

załatwianych spraw przez Ekspozytury zamie­
szczone są na tablicach ogłoszeń w budynkach
Ekspozytur. 1422-K1

tDnia 9 kwietnia 1977 roku zmarła 
ukochana mama, teściowa i babcia, 

żywszy lat 63, śp.

JOZEFA MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. 

dżinie 9.05 na cmentarzu na Junikowie.

nasza 
prze-

o go-

W głębokim smutku pogrążona

+ W dniu 13 kwietnia 1977 r. zmarł nagle, nasz 
ukochany ojciec, dziadek, brat, szwagier 

i wujek, śp.

ANTONI ADAMCZEWSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

’ Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 Sm. o godz. 11 
na cmentarzu Milostowo.

W głębokim smutku pogrążona

R O

Autobus odjedzie sprzed
dżinie 10.30. ul. Grobla 14 m. 8.

domu żałoby o go-
13j6-U3

tDnia 14 kwietnia 1977 r. zmarł przeżywszy 
lat 87, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek

PIOTR SOWA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 17 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Kiekrzu.

Pogrążona w smutku

córka z rodziną 
> 21655R

tDnia 11 kwietnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 74, namaszczony Olejami św^ 
mój drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie-się dnia 16 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Żydowska 15/18 m. 3. 1339-m

tDnia 12 kwietnia 1977 r. zmarła po krótkich
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., nasza kochana mama, teściowa i bab­
cia , przeżywszy lat 68

ANNA SAWALA
z domu Pospieszyńska

Msza św. żałobna, odprawiona zostanie w so-
botę, 16 bm. w kościele 
mlerowie o godz. 13, po 
nie 14 na cmentarzu w

parafialnym w Przeż- 
czym pogrzeb o godzi- 
Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

RODZINA

Baranowo, ul. Szamotulska 8. 21601g

tDnia 11 kwietnia 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy 94 lata, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

BOLESŁAW NIEWIADA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

_ ______  1337-U31359-U3
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OPERA — g. 19 „Don Pas- 
<uale”.

MUZYCZNY — g. 19 „Pocału­
nek Czanity”.

NOWY — g. 19 „Turoń”. .
LALKI i AKTORA — g. 17 

^Ptam”, g. 19 „A jak królem, a 
jak katem będziesz”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Zgubiony list”.

CHODZIEŻ Noteć: „Po sezo­
nie”.

CZARNKÓW:, „Trędowata”.
GNIEZNO Lech: „Wyprawa po 

xłoto”; Polonia: „Trędowata”.
GOSTYŃ: „Flic story”.
GÓRA: „Serpico” i „Cyrk w 

eyrku”.
JAROCIN: „Odpowiedź zna tyl 

ko wiatr”.
KALISZ Kosmos: „Terror Me- 

ehagodzilli” i „Nieuchwytny mor 
derca”; Oaza: „Za rok, za dzień, 
za chwilę”; Stylowe: „Oddział” i 
„Kes”; Syrena: „Godziny gro­
zy” i „Wódz Indian — Tecum- 
seh”.

KĘPNO: „Mała syrena”.
KONIN Centrum: „Odpowiedź 

na tylko wiatr” i „Oto jest gło 
wa zdrajcy”; Górnik: „Joe Kidd”.

KROTOSZYN: „Ptaki ptakom”. 
LESZNO: „Drzwi w drzwi”.
NOWY TOMYŚL: „Dagny” i 

„Colargol na Dzikim Zachodzie”.
OBORNIKI: „Moi przyjaciele”.
OSTRO W Roma: „Trudny jest 

tylko pierwszy krok” i „Pojed; 
nek na wietrze”; Słońce: „Sery' 
co” i „Flip i Flap w Legii Cu 
dzoziemskiej”.

OSTRZESZÓW: „Ojciec chrzes 
ny II” i „Baśń o Jasnym Sokc 
le”.

PIŁA Iskra: „Gehenna”.
RAWICZ: „Oddział”.
SŁUPCA: „Romantyczna Angie’ 

ka” i „Ulzana — wódz Apaczów”.
ŚREM Słonko: „Piętro wyżej”; 

Klubowe: „Mgła”.
ŚRODA: „Pani minister tańczy”
SYCÓW: „Trędowata”.
SZAMOTUŁY: „Ludzie godni 

szacunku”.
TRZCIANKA: „Czerwone cier 

nie”, „Piraci na Pacyfiku” 
„Wrzos”.

TUREK: „Samotnik”.
WAŁCZ: „Uśmiech” i „Koni! 

Garbusek”.
WĄGROWIEC: „Smuga cienia”.
WIERUSZÓW: „Gdzie się po­

działa siódma kompania”.
WRZEŚNIA: „Czerwone cier­

nie”.
WSCHOWA: „Tomasz”.
ZŁOTÓW: „Powodzenia stary!”

K BWB
PROGRAM I: 8.35 Na gdańskie; 

pięciolinii; 9.05 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Berlin z melodią i pio 
senhą; 9.45 Muz. wycinanki — ka 
pela i zespół regionalny z Czerń: 
ną; 10.08 Muzyka popularna; 10.3' 
Niezapomniane stronice: „Listy z 
podróży do Ameryki” H. Sienkie 
wieża; 10.40 Różne barwy jednego 
tematu; 11.15 Z krakowskiej fonc 
teki muz.; 11,39 Tmblin na muz. 
antenie; 13 Kwadrans zesp. Ho- 
race Diasa; 13.15 Moto-sprawy; 
13.45 „Dla Was gramy i śpiewa­
my” — koncert kapel i śpiewa­
ków; 14.10 Słynne marsze symf.; 
14.20 Sport to zdrowie; 14.25 Ryt 
my młodych; 15.05 List z Polski; 
15.10 z polskiej fonoteki; 15.35 Cie 
kawostki „Polskich Nagrań”; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Propozy­
cje do Listy Przebojów; 16.35 
Rep. literacki pt. „Pokłute pal­
ce”; 17 Radiokurier; 17.20 Znane 
spółki autorskie; 17.40 Gwiazda 
instrumentu — Oscar Peterson; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.35 
Przeboje non stop; 19.15 Ork. PR 
i ty — dyr. Jan Pruszak; 19.50 
Śpiewa Tina Charles; 20.05 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia: „Za króla Sasa”; 20.20 
Melodie, do których chętnie wra 
camy; 21.05 Kronika sportowa; 
21.18 Dźw. plakat reklamowy; 21.33 
Ballady Chóralne Stanisława Mo 
niuszki; 22.23 Zespoły lat 60-tych 
— „Beatch Boys”; 22.30 Pasje, po 
dróże, przygody — Podwodne 
spotkania z P. Frozłowem — płe­
twonurkiem rozmawia T. Kasper 
kiewicz; 22.45 Mini-recital M. 
Wróblewskiej; 23 Minął dzień; 
23.15 „Granice jazzu”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22.

Uwaga, bądź przezorny na dro­
dze: 8.39, 9.25, 10.20. 11, 12.x0, 13.35, 
14, 14.55, 15.55, 16.45, 17.30,^18.25, 
19.40, 22.20.

PROGRAM W: 8.35 My 77; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 G. Bizet: I i II suita ork. „Ar- 
lezjanka”; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Kupujcie kwiatki” — and. słów - 
ńo-muz.; 10 Portret pisarza J. 
Mańkowskiego; 10.39 Konc. or’ . 
dętych; U Dla kl. VI (biologia): 
„Przyszła do nas wiosna”; 11.20 
Ludwig van Beetboren: Rondo 
B-dur na fortep. i ork.; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 1’.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Opowieści niesamowite” — „Da 
ma pikowa” — fragm. opow.; 
12.45 Polska współczesna muzyka 
chóralna — Etiudy nr 5, 8 i 9 
na chór mieszany’ a capella; 13 
Dla ki. I i II (wych. muz.): „Mu 
zyczne echo”; 13.20 P. Sarasate: 
Fantazja na tematy z opery „Car 
men” Bizeta; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Południowe 
rytmy; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radło Kie­
rowców; 14.45 M. Reger: Intro­
dukcja i Passacaglia f-moil óp. 
63; 15 Program dla dziewcząt i
chłopców; 15.40 Studio Słonecz-

Lekarz na wsi

Ośrodek za społeczne złotówki
Ośrodek zdrowia w Szlachci 

nie w gminie Środa (woj. po­
znańskie) zbudowany został nie 
dawno ze złotówek wpłaca­
nych przez społeczeństwo na 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. Zastąpił on swym 
działaniem dotychczasowy 
punkt felczerski, a opieką obej 
muje mieszkańców Szlachcina 
i 15 okolicznych wiosek. Razem 
2100 osób. Gdyby więc tylko 
liczbę pacjentów brać pod uwa 
gę — można byłoby powie­
dzieć, że rejon to nieduży. Jed 
nak pamiętać trzeba, że wio­
ski i osiedla oddzielone sa ki­
lometrami często nie najlep­
szych dróg. A pomocy oczeku 
ją wszyscy.

— Szczególną troską w naszym 
zespole — mówi kierowniczka o- 
środka, lekarz internista — Emilia 
Lewandowska — w którym pracu 
je również lekarz stomatolog, pie­
lęgniarka i położna — otaczamy 
najmłodszych mieszkańców i ich 
matki. W ramach tak zwanych wi 
zyt patronażowych położna odwie 
dza domy noworodków, zwraca 
uwagę na ich stan zdrowia, roz­
wój oraz samopoczucie kobiet. 
Swoje spostrzeżenia przekazuje po 
tern lekarzowi.

Mieszkańcy rejonu najczęś­
ciej potrzebują lekarskiej po­

Miesiąc ubezpieczeń

Dla urodzonych w kwietniu
Kwiecień jest już tradycyj­

nie miesiącem ubezpieczeń. 
Wzmaga się wtedy działal­
ność instytucji ubezpieczenio­
wych. Podobnie jak w latach 
poprzednich Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń ufundował 
dla wszystkich dzieci urodzo­
nych w kwietniu br. premio 
w e polisy ubezpieczeniowe 
ze składką opłacaną za pierw 
sze trzy miesiące* Opiewają 
cne ma sumę 30 000 zł. Ubez­
pieczony z chwilą ukończenia 
20 lat otrzyma — o ile będą 
corocznie uiszczane składki w 
wysokości 3 procent od sumy 
ubezpieczenia — razem z pre- 
r/ą 48 ODO zł.

Ponadto w każdym woje- 
wódtotwie będzie wylosowana

Pilskie

Sposób na nowoczesność
hj Pameirskich Zakładach Przemysłu Weł- 

’ ’ nianego w Okonku (woj. pilskie) pra­
cuje ponad 1 000 pracowników, z czego 80 
procent stanowią kobiety. W fabryce tej — 
produkującej atrakcyjne tkaniny „arizona”, 
narzuity tapczanowe i koce — istniały do- 
tychczsis trudne warunki pracy i „wąskie 
gardła” produkcyjne. Aby temu zaradzić, ko­
nieczna była modernizacja zakładu, którą 
przewidziano na kilka Lat.

W tym roku nastąpi wymiana 36 krosien 
starego typu na nowoczesne krosna chwyta­
kowe produkcji radzieckiej, które będą wy- 
dajiniejsze od dotychczas owych o 80 procent! 
Poza tym stopień ich automatyzacji pozwoli 
na obsługę 4 krosien przez 1 pracownika. Re­
zultatem będzie przyrost produkcji tkanin 
o 200 000 m bieżących rocznie; zostanie on 
osiągnięty w 1978 roku w związku z tym, że 
modernizacja przebiegać będzie stopniowo

Dalszą modernizację przewiduje się na rok 
1'978. Wymienione zastaną dwa wysoko wy­
dajne zespoły zgrzeblarskie oraz dwie przę­
dzarki. Nastąpi również rozbudowa tkalni, 
modernizacja parku maszynowego, wykań- 
czalni, oddziałów przygotowalnia przędzalni. 
Dzięki zakupom wiązarek z NRD 80 procent 
produkcji będzie miało zapewnione mecha­
niczne przywiązywanie osnowy.

Modernizacja umożliwi dynamiczny roz­
wój produkcji na rynek i eksport. Sprzedaż 
na rynek wzrośnie o 39,1 procent, a na eks­
pert aż o 609,9 procent. Są to wskaźniki, któ­
re zamierza się osiągnąć w roku 1980 po za­
kończeniu modernizacji.

Program poprawy warunków pracy obej­
muje również rozwiązanie kłopotów organi­
zacyjnych, zsynchronizowanie prac poszcze­
gólnych wydziałów, zmniejszenie postojów 
maszyn- i przedłużających się remontów, skró-

i w trakcie produkcji.
Pierwsze Wyniki modernizacji są już wi- 

deczne, gdyż w podległym zakładzie w Bo­
bolicach — gdfeie wymieniono 46 krosien — 
nastąpił wzrost produkcji poszukiwanych 
narzut gobelinowych we wzory.

cenie czasu pracy przy przywiązywaniu os­
nów. Istotnym w tych wszystkich przedsię­
wzięciach jest ujęcie w programie budowy 
w tym roku budynku mieszkalnego dla pra­
cowników, w 1978 roku — żłobka, a w 1980 
— budynku socjalnego, (ryk)

nik; 16 Słowacki Zespół Regional 
ny „Detva”; 16.10 Choroby społecz 
nie nadal groźne; 16.25 Rodzice a 
dziecko; 16.30 Mel. z operetek; 
16.49 Magazyn informac.; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem; 17.20 Rep. 
literacki pt. „Na ojcowiźnie”; 
17.40 Słynne orkiestry i dyrygen 
ci w repertuarze romantycznym; 
18.40 Ludzie wśród- których żyje- 
my; 19 XIX Międzynar. Festiwal 
Muzyki Organowej w Oliwie. Od 
tworzenie fragm. recitalu J. Gru 
bicha; 19.20 Szkic do portretu... 
Mirona Białoszewskiego; 19.30 
Transm. konc. symf. z Filharmo­
nii Pomorskiej z Bydgoszczy; 
21.50 Korespondencja z zagranicy; 
22.03 Kwartet Dave Brubecka i 
Gery Mulligana; 22.10 Magazyn 
rekreac.-turyst.; 22.30 Muzyka ze 
starych płyt — w najbliższy po­
niedziałek — Stokowski kończy 
95 lat życia; 23.35 Co słychać w 
Święcie; 23.40 Muzyka kompozyto­
rów florenckich z XIV w.

Wiadomości: 4.30, 5.39, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.40, 23.30.

PROGRAM TH: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Ludzie i drzewa” — pow.; 
9.10 Stare rock and roile przypo 
mina John Lennon; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Konc. na instrumenty 
dęte; 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Pepita; 11 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Wokaliści w re­

rady z powodu dolegliwości 
górnych dróg oddechowych, 
przewlekłego zapalenia płuc, 
zapalenia oskrzeli, astmy, nie 
wydolności krążenia, a także 
z powodu częstych na wsi 
zmian kręgosłupa, wywołanych 
ciężką fizyczną pracą.

Ośrodek jest nowy, ale mi­
mo, że pozornie już wszystko 
zostało zrobione tak by jak naj 
lepiej służyć pacjentom, „biała 
służba” ze Szlachcina ma jesz 
cze wiele cennych dla swego 
środowiska planów. Myśli się 
o tym, żeby na miejscu mieć 
mały zestaw laboratoryjny i 
najprostsze badania diagno­
styczne, wykonywać w ośrod­
ku, bez odsyłania pacjentów 
do oddalonej o 7 kilometrów 
Środy. Podobnie, gdy chodzi o 
leki. Na razie recepty trzeba 
także realizować w Środzie 
To często opóźnia leczenie.

Przy ośrodku zdrowia wybu 
dowano dom mieszkalny dla 

pracowników medycznych. Jest 
to w przypadku wiejskich 

• ośrodków warunek konieczny, 
by w terenie pracę podejmo­
wali wykwalifikowani lekarze, 
pielęgniarki i inni pracowni­
cy służby zdrowia. (len) 

jedna plolisa bezpłatna na 
sumę 30 000 zł dla dziecka u- 
rodzonego w kwietniu br. Po 
ukończeniu 20 lat wypłaci się 
właścicielowi tej polisy kwo­
tę 5 4 000 zł.

W celu uzyskania polisy pre 
miowej, jak i wzięcia udzia­
łu w losowaniu bezpłatnej pc 
lisy, trzeba do 20 maja br. zło 
żyć w placówkach PZU lub za 
pośrednictwem agentów ubez 
pieczeniowych skrócony wy­
ciąg aktu urodzenia dziecka, 
wystawiony przez odpowiedni 
uirząd stanu cywilnego, nale­
ży też podać imiona i nazwi­
ska oraz daty urodzenia ro­
dziców, nie zapominając o do 
kładnym adresie, (emp)

pertuarze be-bopowym; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Pamiętnik z trzech 
mórz i jednego oceanu” — ode. 
pow. S. Stawińskiej; 14 Mi­
strzowie batuty — Igor Marko- 
vitch; 15.10 Szwedzkie aktualnoś 
ci muz.; 15.30 Olsztyński merku- 
riusz kulturalny; 15.50 „Przyjęcie 
w ogrodzie u Wielkiego Wezyra” 
— gra i śpiewa Pink Floyd; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Flet, fortepian i smyczki; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Reportaż spod pryszni 
cu; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje czterdziestolatków’; 19 Pow. w 
wyd. dźw. — Teodor Parnicki: 
„Srebrne orły”; 19.35 Opera ty­
godnia — Karol M. Wober: „Eu- 
ryante”; 19.50 „Ludzie i drzewa” 
— pow.; 20 Interradio — mag. 
aktualn. muz.; 20.45 Gra Biddu 
Orchestra; 21 Geo — znaczy zie­
mia — rep.; 21.30 Bielszy odcień 
bluesa; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Zespół SBB; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23.08 M. Białoszewski czyta swo­
je wiersze; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów — wieczór z klawesy 
nistą I. Kipnisem; 23.50 Śpiewa 
S. Krajewski.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6J5 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień

Poznańskie

Gdzie trudna praca 
tam młodzi bukowianie

Kiedy zapytać władze Bu­
ku (w województwie 
poznańskim) o obecność 

•nłodzieży w życiu miasta i 
gminy, usłyszy się o niej wie­
le dobrego. I nie na wyrost, 
do przejawów inicjatyw nie 
brakuje — tym cenniejszych, 
te podejmowanych nie na po 
;ąz, lecz z gospodarską tro­
cką o swoje środowisko. Tym 
posobem rozwiązuje się ,wie- 
e jego istotnych problemów w 

różnych dziedzinach życia.
Utarło się w Buku przeko­

nanie, iż tam, gdzie trudna pra 
ca, tam akcentują swoją obec 
ność młodzi. Jest ich wpraw­
dzie zrzeszonych w ZSMP nie 
zbyt dużo, bo 550 (w 13 ko­
łach), ale od czegóż młodzień 
czy zapał i inwencja? One prze 
de wszystkim decydują o po­
wodzeniu każdego przedsię­
wzięcia. Podkreśla się jedno­
cześnie, że wszystkie osiągnię 
cia, to rezultat „babskich rzą 
dów” i chyba dużo w tym ra­
cji.

Przewodnicząca Zarządu Miej 
sko-Gminnęgo ZSMP — El­
żbieta Targosz (jedna z nieli­
cznych w Poznańskiem dziew 
czyn-szefów organizacji) jest, 
zdecydowaną przeciwniczką 
szablonowości w działaniu. Co 
jakiś czas sama „wyskakuje” 
z różnymi pomysłami i najeżę 
ściej szybko są one realizowa­
ne. Tym twórczym niepoko­
jem „zaraziła” też aktyw orga 
nizacji i rezultatów można po 
zazdrościć.

Ocalili 1200 drzew
410 ton makulatury zebrali ucz 

niowie i harcerze województw: tar 
newskiego, nowosądeckiego, biel­
skiego i miejskiego krakowskiego 
w ramach akcji; „Młodzież go'spc 
darce”. Dla otrzymania tej ilości 
surowca, która zgromadziła mło­
dzież,' należałoby wyciąć co naj­
mniej 1200 drzew. (PAP)

Poznania; 11 Dla szkół średnich: 
„Czucie i wiara silniej mówńą do 
mnie”; 11.30 Nowe nagrania U. 
Koszut — sopran; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muzycznej; 13.50 Dla kl. 
III lic.: „Ofiarowując serce”; 
14.25 Portret pisarza — J. Żuław 
skiego; 14.55 „Louis Armstrong” 
— poemat; 15.15 „Rzeczywistość i 
fikcja”; 15.45 „Nadbrzeżne świa­
tło” — wiersze A. Fodora; 16.05 
Gra klawesynistka belgijska; 
16.20 Jęz. łaciński; 16.40 Aud. spor 
towa — audycja wspomnieniowa 
z ok. 50-lecia Rozgł. Poznańskiej; 
16.50 Radioexpress; 17 Kwadrans 
muz. operowej; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 Program stereof.; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
Jęz. niemiecki; 18.40 SOS dla bio 
sfery — O czyste niebo nad Kotli 
na Jeleniogórską; 19 „Szkoła Mi­
strzów”; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
Odtworzenie konc. Ork. Symf. 
Radia we Frankfurcie (stereo 
ogólno^.); 21.04 27 Trio C-dur op. 
86; 21.24 Laureaci chopinowscy
na płytach; 22.15 Wolność jednost 
ki w krajach kapitalistycznych; 
22.50 Świat nowej muzyki.

Wiadomości: 12, 16.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZAIJNIE (dla woj. pilskiego): 
6 Studio Bałtyk; 12.95 Rozmaito­
ści rolnicze; 16.40 Przegląd aktual fab.;

Przewodnicząca uważa mi­
mo to, że ciągle jeszcze są one 
za małe, że można by zrobić 
dużo więcej wspólnym wysił­
kiem młodych. Zapewne jed­
nak przemawia przez nią 
skromność. A że robi się spo- 

.ro, najlepiej świadczą przy­
kłady. Te najświeższe, choć i 
w minionych latach również 
ich nie brakowało.

Nie ma w Buku z prawdzi­
wego zdarzenia miejsca re­
kreacji i wypoczynku, a mo­
gący z powodzeniem pełnić tę 
funkcję park miejski jest za­
niedbany. Jego zagospodarowa, 
nia podjęli się więc, ZSMP- 
owcy, obejmując patronat nad 
całym przedsięwzięciem. Oprą 
cowuje się obecnie program 
prac modernizacyjnych i po­
rządkowych, z których więk­
szość wykonana zostanie bez­
interesownie. Park łączyć się 
będzie z obiektami sportowy­
mi i stworzy ładny teren wy­
poczynku.

Kłopotem władz Buku było 
do niedawna zapewnienie na­
leżytej opieki ludziom star­
szym, samotnym i schorowa­
nym. Nie wszystkie z tym 
związane problemy mógł roz­
wiązać PCK. Z pomocą po­
spieszyli więc młodzi. Sami wy 
znaczyli spośród siebie osoby, 
które na co dzień opiekują się 
seniorami, wykonując im drób 
ne prace w gospodarstwie do­
mowym i załatwiając zakupy. 
Nikt z młodych nie odmawia 
tej pomocy, mając satysfak­

Nad listami czytelników

Prawidłowa reakcja
Autobus do Sliwna miał odje­

chać z Pniew — jak informował 
ozkład jazdy, umieszczony na 
amtejszym przystanku PKS — o 
jodz. 8. Pani wizytator, udająca 
;ię do tarńtejszej szkoły na wizy 
ację, czekała więc na spóźnia­
ły (tak przypuszczała) autobus. 
Miejscowi wyprowadzili ją z błę 
Ju: „on już od trzech miesięcy 
iie kursuje!".

Sytuacja nie do pozazdroszczę 
lia, bo obecność w szkole byta 
: opowiedziana i zatwierdzona 
irzez Kuratorium, a więc nie­
zbędna. Wizytatorka, chcąc wy­
wiązać się ze swych obowiąz­
ków, udała się do Śliwna tak- 
ówką, a następnie zwróciła sie 

do Oddziału PKS w Gorzowie 
Wikp. o zwrot niebagatelnej 
(140 zł) kwoty za ten kurs, spo­
wodowany przestarzałą informa- 
:jq w rozkładzie jazdy, nadal 
widniejącym — mimo zdeaktu- 
□ lizowania — na przystanku.

Zastępca dyrektora gorzowskie 
go PKS-u, p. Filak, odmówił po­
krycia rachunku, twierdząc, że 
niedoszła pasażerka nie posiada

j»GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
. KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, teL 22-79.
| LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul Słowiańska 38. łel. 28-25.

PIŁA: Władysław Wrzask, u). Okrzei 56, łel. 43-56.

nbści; 15.54 Przeglądamy nowe 
książki; 17 Młodzieżowe studio

stereo; 17.40 Muzeum Kultury La 
su w Szczecinki:.

K TEŁEWH3A~1
PROGRAM 1: 6 — TTR — Ję­

zyk polski — 1. 42 „Symbolika i 
wartości artystyczne „Wesela” 
(powt.); 6.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt — 1. 45, „Środowisko i 
rozwój cech dziedzicznych” 
(powt.); 9 — Geografia kl. V 
„Wielkie metropolie”; 9.30 —
„Upadek Aleksandra Wielkiego” 
— film fab. prod. bułg. 11.05 — 
Wychowanie techniczne — kl. 
I—III „Nowe zastosowanie techni 
ki”; 12 — Wychowanie obywatel­
skie — kl. VIII — „Polska w 
RWPG”; 12.45 — TTR — Zaprawa 
roślin — 1. 20 „Środki grzybobój­
cze i bakteriobójcze”; 13.25 — 
TTR — Hodowla zwierząt — 1. 19 
„Pomieszczenie dla bydła i zasa­
dy organizacyjne pracy przy ob­
słudze”; 15.25 — NURT Pedagogi­
ka; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — S^dio 
Sport — zaprasza, informuje, pro­
ponuje; 17 — „Pora na Telesfo­
ra”; 17.30 — „Retroinspekcja”, czy 
li stare i nowe pomysły Kazimie­
rza Krukowskiego (kol.); 18.10 — 
„Sylwia” — ode. 2 franc. filmu

19 — Dobranoc dla najmłod­

cję, że jest ona tak potrzeb­
na.

Po zmodernizowaniu buków 
skiego rynku, trzeba było wy 
konać na nim sporo prac „ko­
smetycznych” przy zagospoda 
rowaniu zieleńców i skwerów. 
Wzięli to na siebie młodzi, po 
godzinach pracy upiększając 
centrum swojego miasta. Po­
dobnie było z porządkowa­
niem obejścia tamtejszej re­
mizy strażackiej — ZSMP- 
owcy przepracowali społecznie 
wiele godzin, doprowadzając 
teren do wzorowego wyglą­
du.

W ogóle przy realizacji róż 
nych przedsięwzięć społecz­
nych w mieście i gminie nigdy 
nie brakuje młodych. To, że 
utwardzonych jest coraz wię­
cej dróg lokalnych, że powsta 
ją nowe odcinki chodników, 
że uporządkowane są skwery, 
że estetycznie urządzone są 
wiejskie świetilce i kluby — 
to w dużej mierze zasługa mło 
dzieży. Także tej niezorganizo 
wanej, która często bierze 
przykład z ZSMP-owców.

Znaczny jest również udział 
młodych w aktywizowaniu ży 
cia oświatowego i kulturalne­
go. Prowadzą oni dwie wiej­
skie szkoły zdrowia, rozwija­
ją akcję „Z filmem na ty”, 
organizują wycieczki krajo­
znawcze po Polsce, a także 
różne spotkania z ciekawymi 
ludźmi, odczyty, olimpiady 
wiedzy i wieczorki rozrywko­
we w bukowskim klubie „Ru­
chu”. (bop)

ła biletu na przejazd, który nie 
nastąpił, a więc nie zawarła u- 
mowy z PKS-em. Zawiadomił 
też, że za trzy tygodnie (?) zo­
stanie dokonana korekta tego 
rozkładu jazdy.

Nieprzekonani o słuszności tej 
argumentacji, przekazaliśmy spra 
wę do zarządu PKS w Szczeci­
nie, jako jednostki nadrzędnej 
dla oddziału gorzowskiego. Wi­
cedyrektor zarządu, w udzielonej 
redakcji odpowiedzi wyjaśnił, że 
obsługujący wymienioną linię od 
dział jest zobowiązany wynagro 
dzić szkodę, wynikłą wskutek 
niewywiązania się z usługi, do 
której wykonania się zobowiązał. 
Tak oceniając (i słusznie) zanie­
chanie aktualizacji rozkładu jaz­
dy, zarząd polecił oddziałowi PKS 
w Gorzowie zwrócić pani wizyta­
tor na podstawie rachunku koszt 
przejazdu taksówką, z potrące­
niem kwoty, którą by zapłaciła 
za biiet autobusowy z Pniew do 
Sliwna.

Krótko i prawidłowo, czyli tak, 
jak powinny być traktowane wszy 
stkie uzasadnione reklamacje.

(zk)

szych i program dla młodzieży 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — „Z najlepszy­
mi życzeniami” — program dla 
pracowników Zakładów „Runo- 
tex” (kol.); 22.05 — Teatr małych 
form — „Satysfakcja po abchaz- 

— „Delegacja służbowa” — 
miniatury dramatyczne wg G. Gn 
lia; 22.55 — Dziennik (kol.); 23.10 
— „Drogi pokoju” — cz. 2 pro­
gram publ. (kol.).

PROGRAM 2: 15.15 — ,,Pegaz” 
— magazyn kulturalny (kol.); _  
powt.; 16 — Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej „Montania” — autor 
Stanisław Szwarc-Bronikowski; 
16.30 — „Zwykła historia” — cz. 2 
fiłnsu fab. prod. ZSRR (kol.); 17.40 

— Decyzje piętnastolatków (pow.); 
18.10 — „Poradnia młodych” (po­
wtórzenie); 18.40 — „Teleskop”; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.39 — Turystyka i wypo­
czynek; 21 — Muzyczny portret z 
autografem — Anton Ridder — te 
nor pr. TV NRD (kol.); 22 — „24 
godziny” (kol.); 22.10 — Tajemni­
czy świat przyrody — filmy kol. 
Jerzego Popiół Popiołka „Magia 
Zimna”, „Laboratorium dźwięku” 
„Rubiny, szafiry, topazy”; 23.05 —. 
Język rosyjski — kurs podst., L 
25 (kol.); 23.35 — NURT — Peda­
gogika.


